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W ponurym obrazie -- jaśniejszy punkt 


Kraków, 13 czewrca | 


(Th) Ciekawa i pouczająca reminiscencja: 

Było to już pod koniec żmudnych pertrakta- | 
cyj o tzw. „ugodę“. A należy podnieść i przy- 
"znać, że pertraktacje odbywały się przy du- 
żym nakładzie dobrej woli i głębokiego zrozu- 
mienia tego, co może wyjść na pożytek pafi- 
stwu polskiemu, W takiej atmosferze niezmier 
nie poważnych roztrząsań i troski o dobro pu- l 
bliczne dyskusje dobiegały końca. a „groziło”, | 
Że lada dzień „ugoda“ stanie się faktem doko- | 
nanym. Wtedy przybył do Warszawy ze swo- 
lej rezydencji poznańskiej p. Roman Dmowskt 
i na klubie narodowo-demokratycznym — zbyt 
wielu ludzi uczestniczyło w owem zebraniu, 
ażeby treść jego mogła pozostać tajemnicą! — | 
Ja? argumentować mniej więcej w ten sposób: 

Po pierwsze, — poco tą całą sprawą zaimuie | 
się Stanisław Grabski? Rząd w osobie swego 
premjera, Władysława Grabskiego. może z każ | 
dym mówić. nawet z Żydami. Rząd nikogo nie 
angażufe, prócz siebie. Ale jeżeli sprawę wziął 
w swole ręce Stanisław Grabski, jeden z czo- 
łowych prowodvrów narodowej demokracji, to 


nictwo nie może się pozbawić siły, która leży 
w walce z Żydami, w programowym antysem!- 
tyżmie. 

Po drugie — uroda .z Żydami może się dla 
nas stać dnżym kłopotem. Mv musimy mieć w. 
ostateczności „możność przewalenia „gniewu 
Tadu“ na Żvdów i w ten sposób zaszachować 
komunizm. Tymczasem Stanisław Grabski ka- | 
Że nam zawrzeć pokój z Żydami, a tem samem | 
pozhawia nas tej ostateczności zupełnie nieza- 
wodnej. 

Tak argumentował w swoim czasie p. Roman 
Dmowski. Nie wiem. iakie wrażenie zrobiła ta ` 
silna argumentacja. Jakoś sama sprawa ugodv 
bvła już tak zaawansowana, a p. Stanisław 
Grabski tyle już był włożył energii | — lak po- 
nownie podkreślam — dobrel woli w tę impre- 
zę, którą uważc? wprost za historyczną konie- 
czność. że o cofnięciu sie nie mogło już być mo 
wv. I tak doszło się aż do samej mety. 

Teoda została zawarta, uroczyście — nawet 
zbyt uroczyście — ogłoszona, ale nie wykona- 
na. Z obu stron — tak: z obu stron! — prze- 
szkodzono skutecznie dobrej rzeczy. Ale głów 
ną przeszkodą było jednak to. że stosunki po- 
lityczne uległy zasadniczej zmianie. 

Ale mniefsza o dzieje „ugody“. Tu chodzi o 
samą reminiscencię, która jest Jakby komenta- 
rzem do tego. co sle we Cwowie działo w osta 
nich dniach. Posrostu: przewalono „entew Iu- 
du* na Żydów. chociaż tym razem niezerabna 
manufaktura odrazu zdradziła cel, do którego 
właściwie strzał bvł wymierzony. 

„Gniew ludu“ także nie był dobrze spreparo 
wanv. Po pierwsze nie było — ludu, a obrofica 
mi religii stali się Studenci endeccv. których 
dotychczas nikt o relizilną żarliwość nłe po- 
dejrzywał. Wszak o to Się rozeszli bracla stam 
scy — chadecy I endecy, że pierwsi ostatnim 
nie dowierzali w religijności. Wladomem lest. 
Że Dmowski unika? pierwszego sejmu. bo miaf 
awersję do „klerykalizmu” śp. ks. Lutosław- 


angażuje on i obliguje stronnictwo, a to stron- | 
I 
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skiego. Więc — obrona religji tym razęm nie 


| spoczywała we właściwych rękach. 


A co do „gniewu”, to „gniew* także potrze- 
bował aż 24 godzin, by dojść do wrzenia, Świad 
czy to chyba o nie bardzo suchem paliwie, któ- 
rem tym razem gotowano „gniew ludu“, 

A mimo to — rezultat był zupełny. Zniszczo- 
no kilka żydowskich instytucyj społecznych. 
I stało się coś, czego dotychczas na całej kuli 


| ziemskiej nie było: akademicy zniszczyli dom 


akademicki. Tego chyba świat kulturalny „tem 
peramentowi"' endeckiej młodzieży .akademic- 
kiej nigdy nie przebaczy. Naturalnie, że i Po- 
znańi nie mógł nie okazać kipiącego „gniewu 
ludu* i próbował odstraszyć Żydów i wogóle 
spokojnych obcych, nie chcących się narażać na 
dziurę w głowie, od odwiedzania Wystawy. — 
W Poznaniu zresztą, jak też we Lwowie, znie- 
ważono synagogi, a to pono jest zgodne z przy 
kazaniami religii. Przynajmniej tego się nie 
gani, a naimniej potępia, 

Ot tak — to jest ponury obraz. Przyczynia 
się do tego także to. że dwaj rabini złożyli wi- 
zytę w kurji biskupiej czego nie powinni byli 
zrobić w imię godności żydowskiej. Mam duży 
szacunek dla obu panów rabinów lwowskich, a- 
le tego fałszywego kroku nie mogę im darować. 


i Mogli oni swoje obserwacje i zapewnienia ogło- 


sić publicznie, a tem samem dotrzeć wszędzie. 
Nieproszonych wizyt składać nie wolno im by 


To jest obraz ponury bardzo pomury. 

Ale jest w nim jeden jasny punkt: postawa 
władz rządowych. Im wyższa władza, tem 
postawa w tej nad wyraz smuimej i bolesnej spra 
wie była uczciwsza prostsza, jaśniejsza. Bez 
wybiegów. bez wytrętów, bez niejasności, bez 
niedomówień. Tak prosto, jak prostym i natu- 
ralnym jest obowiązek rządu bronić napastowa 
nego przeciw napastnikowi. 

I powiedzmy bez ogródek: Taka postawa rzą 
du w takiej smutnej sprawie zdarza się pierw- 
szy raz w Polsce. Dawniej uchodziło za święty 
obowiązek rządu tuszować takie zdarzenia. ba 
gatelizorwać je, głaskać przestępców a ostro 
strofować pokrzywdzonych. To się nazywało 
ochroną prestige'u państwa. Tak, jak robi struś: 
chowa głowę w pióra i myśli że się go nie wi- 
| SA 
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dzi Cały wysiłek rządów szedł zawsze w tym 
kierunku: cicho! sza! A gdy Żydzi jednak zas 
krzyknęli z bólu czy z oburzenia, to się im na 
wymyślało od oszczerców własnego państwa 4 
się ich zagłuszało: Cicho, Żydzi! 

Po mz pierwszy rząd nie tuszował, nie baga 
telizował, nie głaskał. Uznał prawdę i działał: 
praworządnie. I to właśnie tak oszołomiło nie- 
które sfery, zgoła do tego nie przyzwyczajone, 
Stąd krzyk i hałas z tej strony, po której zaw= 
sze była bezkarność, była lekka zabawa. był 
wesoły Śmiech łatwo odniesionego  „zwycię< 
stwa“. Po raz pierwszy w odrodzonej Polsce 
rząd postąpił w krytycznej chwili tak, jakby 
w podobnym wypadku postąpił, powiedzmy, 
rząd angielski, czy francuski: uczciwie, pmwo- 
rządnie. 

I nie dał się ściągnąć z drogi prawa chociaż 
ataki na niego były ostre i stawały się coraz o= 
strzejsze. Poprostu — tego rządu wyostrzowe 
sumienie państwowe pokazało mu jedyną właas 
ściwą drogę, prawdy Ł sprawiedliwości. 


Prawdy! Wszak rząd zna prawdę. Wie bo 
mu to jego wizytatorzy poświadczają. że w naa 
szych szkołach wychowuje się dziatwę £ młos 
dzież etycznie, że się w nią wszczenia cześć I 
miłość do ludzkości a serdeczną miłość ł głębo 
kie przywiązanie do państwa polskiego. Ami je- 
dmej kropelki nienawiści nie wsącza się w mło: 
de dusze do irmych ludzi i narodów. Rząd to wie 
zupełnie autentycznie. Dlatego też nie może ła 
twowiernie przyjąć tego. czy innego oskanże- 
nia, na żadn:rm fakcie rzeczywistym lub psycho 
logicznym prawdopodobieństwa nie opartego. 

Tak jest — postawa rządu była w tym pomt 
rym obrazie jasnym punktem. Można powies 
dzieć: Lot p. Składkowskiego do Lwowa może 
w dalszej swojej konsekwencji stanowić przeto 
mowe zdarzenie w historji cywilizacj! i prawo 
nządności naszej odrodzonej młodej państwowa 
ści. 

Już nieraz na tem miejscu było wyrażone u=- 
manie dla wysokiego poziomu etyki pafistwoa 
wej, na którym stanęty rządy pomajowe Niech 
że to uznanie będzie powtórzone po wstrząsas 
jącem przeżyciu ponurych twowskich zdarzeń. 
Zdaje się. żeśmy jednak zrobili krok naprzód w 
praworządności i uczciwości. 


Trybunał Stanu uwzględnił wnioski 


oskarżycieli sejmowych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 12. 6. (Sin) Dziś odbyło się po 
siedzenie gospodarcze Trybunału Stanu z udzia 
łem członków Trybunału: Supińskiego. Bielaw 
skiego i Lednickiego. Rozważano zażalenia o- 
skarżycieli ze strony Sejmu przeciwko zamknię 
ciu śledztwa. dalej żądanię oskarżycieli o zba- 
danie w charakterze Świadków ministrów Kwia 
tkowskiego, Składkowskiegc oraz b. min. Jur- 
kiewicza, o wyłączenie z aktów listu marsz. 
Piłsudskiego. dalej zażalenie oskarżycieli o nie 


Piłsudskiego dla wysłuchania jego opimji w spra 
wie oskarżemia. 

Trybunał Stanu uwzględnił wszystkie żąda- 
nia oskarżycieli, a zatem uchwalił wezwać lako 
świadków min. Kwiatkowskiego, Składkowskie 
go oraz b. min. Jurkiewicza, dalej wyłączyć z 
aktów pismo marsz. Piłsudskiego, oddać mate 
rjał śledczy do dyspozycji oskarżycieli na 7 dnl 
przed zamknięcem śledztwa. wreszcie uchwało 
no zgodnie z wnioskiem obrony wezwać marsz, 


przedstawienie oskarżycielom aktów przed zam | Piłsudskiezo w charakterze świadka na rozpra 


knięciem śledztwa, wreszcie rozpatrzono wnio 
sek obrony o wezwanie na rozprawę marsz. 


| 


wę przed Trybunałem Stanu. 
—— 
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Dziś cmawiare będzie na Radz 


NUY DŁIŁNNIA , DiąlCK it Yl iyat 


sprawozdanie komitetu trzech 


Madryt 12. 6. (AW) Poufne rokowania w 
sprawie mniejszości ukończono, a sprawozdanie 
londyńskie z małemi tylko poprawkami przyję- 
to. Sprawozdanie to omawiane będzie na czwart 
kowem posiedzeniu Rady. Z kół delegacji nie 
mieckiej słychać, że Stresemann raz jeszcze 
wyłuszczy w Radzie swe stanowisko i będzie 
się starał uzyskać pewne chociażby małe zmia 
ny. 


Po rozmowie Brianda z Stre- 
semannem 


Berlin, 12 6 PAT. Prasa berlińska dotych 


, czas nie podaje żadnych szczegółów o rozmo- 


wie między min. Briandem a  Stresemannct1. 
Prasa nacjonalistyczna ogranicza się do tytu- 
łów, jak np. „Briand wykręca się“. 
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Pelne porozumienie w sprawie statutu 
Jewish Agency 


Nowy Jork. 12. 6. ŻAT. Prowadzone od 
dłuższego czasu rokowania z p. Marshallem i 
jWarburgiem z jednej strony a wiceprzewodni- 
czącym federacji sjonistów w Ameryce p. Mor- 
risem Rotenbergiemm z drugiej strony w sprawie 
sfonmułowania zasad konstytucji Agencji Żydo 
rwisikiej zostały ostatecznie zakończone. Jak się 
dowiaduje ŻAT, osiągnięto faktyczne porozumie 


nie we wszystkich szczegółach statutu Agencii. 
Na wstępie statutu autorzy nawiązują do dekła 
racji Balfoura i mandatu palestyńskiego. Konsty 
tucyjne posiedzenie Agenci wyznaczone zosta- 
ło na 11 sierpnia br. w Zurychu. W posiedzeniu 
tem wezmą osobiście udział pp. Warburg i 
Marshall. 


Demarche posłów małej ententy 
w Budapeszcie 


Budapeszt. 12. 6. PAT. Z okazji przyjęcia 
wydanego dla dyplomatów przez ministra 
Spraw zagranicznych, poseł czechosłowacki. a 
następnie poseł jugosłowiański stwierdzili wo- 
bec ministra Valko, że przeinówienie, wygłoszo 
me przez prezesa Rady Ministrów hr. Bethlena. 
dnia 26 maja, z okazji uroczystości złożenia ka 
mieria węgielnego pod pomnik Nieznanego Żoł 
nierza, dotknął w przykry sposób ich rządy. 
Obaj posłowie zawiadomili ministra węgierskie 
go, że w przyszłości nie będą brali udziału w po 
dobnych uroczystościach. Jednocześnie obaj po 
słowie zakomunikowali, że rządy ich poruszą w 
odpowiednimi czasie sprawę manifestacyj wę- 
gienskich na terenie międzynarodowym. 

Minister Valko wyjaśnił w odpowiedzi, że 
wszędzie znany jest punkt widzenia rządu wę 
zierskiego, że traktat pokojcwy jest niesprawie 
dliwy i wobec tego winien ulec zmianie. Wiado 
mo również powszechnie. że rząd węgierski dą 
Ży do tego celu nieustannie, jednakże przy uży 
ciu środków pokojowych. Ten punkt widzenia 
„był przedstawiony przez prezesa rady mini- 
strów Bethlena, niejednokrotnie w Izbie i w ten 
sam sposób był uwyadtniony w przemówieniu 
z dmia 26 maja. W sprawie udziału posłów Cze 
chosłowacji i Jugosławii we wzmiankowanych 
uroczystościach minister Valko zaznaczył, iż 
zwyczajem rządu węgierskiego jest zaprasza- 
nie korpusu dyplomatycznego na doniosłe uro- 
czystości. o ile jednak niektórzy członkowie kor 
pusu dyplomatycznego akredytowani w Buda- 
peszcie, uważają za rzecz właściwą nie brać u- 
działu w pewnych uroczystościach. to kwestja 
ta leży w zakresie ich własnej kompetencji. 
Tak samo posłowie węgierscy nie brali udzia- 
łu w niektórych uroczystościach. organizowa- 
nych przez sąsiednie państwa. W czasie przyję 
cia dyplomatów. również poseł Rumurji wrę- 
czył ministrowi Valko notę, która w zasadni- 


i jugosłowiańskiego. Na tę notę minister Valko 
udzieli odpowiedzi na piśmie. 


Mocarstwa interwenjowały 
na rzecz Węgier? 


Budapeszt. 12. 6. (AW) Prasa rządowa 
stwierdza, że wczorajsze demarche państw Ma 
łej Ententy odbyła się w formie o wiele łagod- 
miejszej, niż poprzednio zamierzano. Prasa wę- 
gierska przypisuje złagodzenie formy demarche 
wczorajszej interwencji wielkich mocarstw ua 
rzecz Węgier. 


Prasa rumuńska bojkotuje 
Budapeszt 


Wiedeń, 12 6 PAT. Dzienniki donoszą z 
Bukaresztu: Komitet rumuńskiego syndykatu 
prasowego uchwalił na wczoraiszem posiedze- 
niu nie brać udziału w kongresie prasy łaciń- 
skiej zwołanym do Budapesztu. Uchwałę swo- 
ja motywuje komitet stanowiskiem Węgier wo 
bec swoich sąsiadów. Ponadto ma rumuńskt 
związek prasy wystosować do związków pra- 
sowych państw łacińskich wezwanie, by nie 
urządzały kongresu w Budapeszcie. 


Demarche małej ententy a ro- 
kowania w sprawie optantów 


Wiedeń, 12 6 PAT. Przewodniczący dele- 
gacji rumuńskiej na konferencji w sprawie op- 
tantów poseł Davilla oświadcza w „ziennikach 
wiedeńskich, że niema bezpośredniego związku 
między kwestją optantów a demarche M. En- 
tenty w Budapeszcie. Rokowania w kwestii op- 
tantów przybrały obecnie szybsze tempo. Po- 
seł Davilla spodziewa się, że przyjdzie do za- 


czych rysach zgodna jest z przedstawieniem. | dawalających rezultatów. 


uczytnionem przez posłów  czechosłowackiego 


katów dziennikarzy 


Warszawa. 12. 6. (Sin) 16 bm. w Warsza- 
wie w lokalu klubu sprawozdawców parlamen- 
taraych odbędzie się doroczny zjazd związku 
syndykatów dziennikarzy polskich. Zjazd ten 
obejmuje wszystkie syndykaty. W skład syndy 
katów wchodzi 699 osób. 

Red. Jerzy Bernard ponownie 
wybrany 

Brema. 12. 6. ŻAT. Na zjeździe związków 
prasy Rzeszy Niemieckiej na pierwszego prze- 


wodniczącego związku został ponownie obrany 
większością 106 przeciwko 2 głosom redaktor 
naczelny „WVossische Zeitung“ poseł Jerzy Bern 
hardt. 

=== 


Grecy w Poznaniu 


Poznań. 12. 6. PAT. Wczoraj popołudniu 
przybyła do Poznania wycieczka sfer gospodar 
czych greckich w liczbie 17 osób. Po powitaniu 
na dworcu przez przedstawicieli PWK goście 
odjechali na spacery. Dzisiaj rano rozpoczną 
zwiedzanie terenów PWK. 
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PRZY CIERPIENIACH PĘCHERZA ŻÓŁCIOWEŁ 
GO I WĄTROBY, kamieniach żółciowych i zółtacz. 
ce, naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa" zna. 
komicie ułatwia trawienie. Doświadczenia kliniczne 
stwierdzają, że domowa kuracja picia wody „Fran- 
ciszka Józefa" działa zwłaszcza skutecznie, jeśli się 
jej używa rano naczczo, z dodamiem gorąceł wody. 

1478ek 
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Bandycki napad Arabów 
na kolonię 


Jerozolima, 12 6 ŻAT. Grupa Arabów 
wtargnęła na pole należące do kwucy chaluców 
z Pińska w pobliżu Nahalal i usiłowała zrabos 
wać większą ilość nasion. Doszło do starcie w 
którem 5 chaluców odniosło rany, jeden jesť 
ciężko ranny. 7 Arabów osadzono w areszcie. 


Będą oni postawieni pod sąd doraźny w Nazas« 
ret. 


Preces o nadużycia kolejowe 
w Jaffie 


Jaffa, 12 6 ŻAT. W tutejszym sądzie okrę 
gowym odbył się proces 19 urzędników kole< 
iowych i kupców oskarżonych o nadużycia i 
łapownictwo. Urzędnicy kolejowi skazani zo- 
stali po roku więzienia, dwóch na 6 miesięcy. 
Kupiec Neumann skazany został na 4 lata cięż 
kich robót za przekupywanie urzędników i 
przedstawianie fałszywej ewidencji dostaw. Po 
zostali oskarżeni zostali uniewinnieni. 


Wybitny archeolog francuski 
zamordowany w Syrji 


Bejrut, 12 6 ŻAT. Znany archeolog frau- 
cuski Darousse, który piastował godność inspe 
ktora nad zabytkami archeologicznymi w Syril 
został zamordowany pod Aleppo, podczas gdy 
na czele oddziału żandarmów kierował pości= 
giem za bandą przemytników starożytności. — 
Podczas starcia z przemytnikami zostali rówa 
nież zabici trzej żandarmi, wielu przemytni- 
ków ujęto. Zgon Daroussa jest wielką stratą 
dla wiedzy archeologicznej na Bliskim Wscho- 
dzie. 


Próbny !et majorów Kubali 
i Idzikowskiego 


Paryż. 12 6 PAT. Lotnicy polscy Kubała 
i Idzikowski odbyli dzisiaj nad lotniskiem Le 
Bourget dłuższy lot próbny na swym sainolu- 
cie *ransetlan yckim, obciażonyre 7.000 kilcgra. 
mami wagi. Lot trwał 15 godzin. W czasie fotu 
wznoszono się na znaczne wysokości próbując 
sprawność działania aparatu radjowego, który 
zainstalonawo w kabinie samolotu. Próba dała 
pomyślny wynik. 


Reglamentacja importu niero- 
gacizny w Austrji 


Wiedeń, 12 6 PAT. Ze źródła poważnego 
dowiaduje się korespondent PAT'a, że rząd au- 
strjacki w przyszłym tygodniu zażąda, a praw 
dpodobnie także uzyska od tak zwanej komisit 
głównej parlamentu austriackiego, formalnego 
pełnomocnictwa do reglamentacji importu nie- 
rogacizny. Jak słychać, nie ma rząd austrjac- 
ki zamiaru skorzystać z tego pełnomocnictwa 
zwłaszcza, że sytuacja rynkowa kształtuje się 
wciąż dla rodzimej produkcji Austrji, szczegól- 
nie pomyślnie. Austrjackie koła agrarne uzna- 
ją, że środki zaradcze zastosowane przez rząd 
polski są dostatecznie skuteczne, by przeciw- 
działać wszelkim niespodziankom. 


Sensacyjne bankructwo banku 


w Budapeszcie 


Budapeszt. 12. 6. (AW) Znany bank tutej 
szy „Bank Kredytowy Ziemski“ zawiesił wyPła 
ty. Pasywa banku wynosza około 8 miljonów 
pengów. Upadłość banku wywołała na tutejszej 
giełdzie ogromną panikę. Akcje banku, które 
jeszcze w dniu wczorajszym notowano 70 pen 
gów sprzedawano dziś prywatnie po 30 pen- 
gów. 


Nr. 158 


„NOWY DZIENNIK“, , Piątek: 14 VI 1 44 VI 1929 


Liga Narodów w Madrycie 


Pierwsze wrażenia 


(Od naszego specjalnego korespondenta) 


Madryt, 8 czerwca 


Tuż obok pałacu i... stajen królewskich, w 
gmachu Senatu odbywają się posiedzenia Rady, 
Ligi Narodów. Ten Senat, a raczej ten gmach 
był niegdyś klasztorem. To może mniej cieka- 
we. ale ciekawsze to, że ten Senat był niegdyś 
—ęs senatem. Sześć lat temu znalazł się bowiem 
ktoś — nomina sunt odiosa — kto piękny 
gmach ten kazał poprostu zamknąć i złośliwi 
ludzie twierdzą, że od tego czasu snują się o 
zmroku, po jego pięknych salach nieliczne du- 
chy senatorskie — kilku snać nałogowych par- 
łamentarzystów — zaglądają trochę po kątach 
| zasiadają, dzięki pobłaźliwości sutymi napiw 
kami udobruchanego woźnego, do najniewinniej 
szej partyjki „whista“. Te duchy — czy też mo 
Łe istotnie żywi jeszcze senatorzy? — są teraz 
przybyciem hałaśliwej Ligi trochę zagniewa- 
ne: doszło do tego, że nawet w bibliotece roz- 
siadły się jakieś panienki z Sekretarjatu Ligi I 
zaczęły bez żenady stukać na maszynach. „Du 
thy* zwróciły się — niby uciskana mniejszość 
— z petycją do Sekretarjatu, domagającą się 
opróżnienia bibljoteki, jako jedynego miejsca, 
w którem wolno „duchom“ jeszcze w spokoju... 
Czytać książki o demokracji. Sekretarjat — 
uznawszy najpierw formalną stronę petycji, za 
odpowiadającą przepisanym warunkom — za- 
łatwił petycję samodzielnie i przychylnie. W 
ten sposób — ponieważ sprawa nie została 
przedłożona Radzie Ligi do rozpatrzenia 
zdołano uczynić zadość życzeniu petentów, bez 
podrażnienia uczuć suwerenności narodu hisz- 
pańskiego... 

Cieszymy się więc wszyscy, że oddano Li- 
dze Narodów, na czas jej sesji, ten piękny za- 
bytek demokracji hiszpańskiej. 

ws * 

Prasa hiszpańska Ligą Narodów wprost się 
oszałamia. Jeszcze chyba nigdy i nigdzie nie 
miała Liga takiego „powodzenia* prasowego. 
Wszystkie dzienniki, nawet prowincjonalne, 
rozpisują się w dziesiątkach kolumn o sesii Li- 


gi, względnie o najdrobniejszych szczegółach 
osobistych delegatów, o tem, jak spędzili dzień, 
co powiedzieli tu, jak się uśmiechnęli tam, itd. 


Stary ustaw Freytag i jego nieśmiertelny, 


„Schmock* ne posiadaliby się z radości, czy- 
tając gazety hiszpańskie „tych kilku ostatnich 
dni, 4 

O Madrycie i Hiszpanji będziemy jeszcze 
mieli sposbność dużo pisać; dziś w dniu nasze- 
go przybycia do Madrytu, zdołaliśmy jeno 
stwierdzić, że stare przysłowie hiszpańskie: 
„W Madrycie —trzy miesiące w roku psie zi- 
mno, a dziewięć miesięcy — piekło”, jest praw 
dą. Mamy trzydzieści kilka stopni gorąca, tak 4 
że w dzień trudno jest oddychać. 


Sprawa ochrony mniejszości narodowych, 
która jest najważniejszym punktem porządku 
dziennego obrad obecnej sesji, stoi dosyć kiep- 
sko. Wszelkie oznaki przemawiają za tem, że 
Rada poprzestanie na uchwaleniu kilku przez 
„Komitet Trzech“ (Adatsi, Chamberlain i Qut- 
nones de Leon) zaproponowanych „ulepszeń! 
proceduralnych. Są to ulepszenia, które w 
gruncie rzeczy niczego nie ulepszają — pomó- 
wimy o nich obszerniej w następnei korespon- 
dencji — a które posłużą jeno wielkim pacyfi- 
katorom* zasiadającym w Radzie za pretekst 
do twiesczeń że Liga Narodów zajmuje się „po 
ważnie” zagadnieniem mniejszości. T. zw. Ko- 
mitet Rady, który jest w rzeczywistości Radą 
obradującą poufnie, przeżuwa już od trzech dni 
raport pp. Chamberlaina, Adati'ego i Quinones 
de Leon'a. Chwilowo sytuacja jest taką, że 
wszyscy człońkowie Rady zgadzają się na przy 
jęcie — nieco poprawionych — konkluzyj te- 
go raportu. Niemcy zastrzegają się jednak, Że 
przyjmując te konkluzje — przewidujące wyż 
wspomniane ulepszenia proceduralne nie 
przyjmują wstępu i' całości raportu „Trzech“, 
zawieralącego m. in, twierdzenie, jakoby stwo | 
rzenie stałego organu dla kontroli by two | 


KEE. 
= 


Brzydko zakarwione zęby 
| o EE ONE: NERO 
szpecą najładniejszą nawet twarz, Nieprzy- 
jemny zapach ust działa odpychająco. Wady 
te dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej, 
pachnącej pasty do zębów Chlorodont. Już 
po parokrątnem użyciu, Szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego celu skonsiruo= 
wanej szczoteczki do zębów Chlorodont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawłenna 
działanie tej pasły. Gnijące, między zębami, 
resztki ipotraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk. 
| aE —"—"_ M 


mniejszości narodowych było niezgodne z tras 


| ktatami itp. Państwa Małej Ententy, Polska 1 
| Grecja niechcą przyjąć tych konkluzyj inaczef, 


| 
| 
| 


jak wraz z całością raportu. Adatsi (Japonia) 
i Briand prą w tym kierunku, by Rada wypos 
wedziała się ma publicznem posiedzeniu jednoa 
myślnie, t. zn. by albo Niemcy, albo państwa 
„mniejszościowe“ zrezygnowały ze swoich zaa 
strzeżeń, Pod tym względem nie osiągnięto do* 
tychczas jeszcze zgody. 


Wielką „sensację* wywołał rzekomy wya 
wiad Stresemanna ogłoszony w republikańskim 
dzienniku madryckim „La Voz“ oraz wydany 
nazajutrz, w odpowiedzi na ten wywiad, komu 
nikat rządu hiszpańskiego. Śtresemann miał po 
noč oświadczyć, że kwestja mniejszości naros 
dowych interesuje nietylko państwa, które pod 
pisały traktaty o ochronie mniejszości, ale taka 
Że i inne państwa, przyczem wymienił Hiszpa= 
nję, dodając, że nie wie, jak się rząd hiszpafie 
ski zapatruje na kwestię katalońską. Generał 
Primo de Rivera odpowiedział na ten wywiad 
— nibyto pod adresem dziennika, który „pews 
nie“ przekręcił słowa „słynnego*.męża stanu» 
komunikatem nader ostrym. Z tego komunikas 
tu wynika, że żadnej kwestii katalońskiej, czy, 
to w łączności z zagadnieniem mniejszości, czyj 
też w oderwaniu odeń, w Hiszpanii niema i ża 
tylko ignoranci mogą o czem podobnem méa 
wić. Z komunikatu tego Śmieją się — jak zapea 
wniał mnie pewien dziennikarz barceloński = 
nawet wszystkie konie w Katalonii... 


M. K-y 


a an a SSS E AE 


Pochód — arcydzieło 
Wiedeński „Festzug der Gewerbe‘ 
{Korespondencja własna „Nowego Dziennika“). 

Wiedeń, 10 czerwca 


Słomeczny dzieħñ — niedziela Od wczesnego ranka 
prawdziwa wędrówka ludów w kierunku centrum 
miasta, To ci, którzy nie posiadają (drogich) biletów 
wstepu na trybuny, ustawione na ten jedem dzień na 
Ringstrasse, zawczasu rezerwtują sobie na chodniku 
bezpłatne, stojące miejsca. Gorąco jest. Latający han 
dlarze uliczni robią doskomałe interesy. Lepsze jak 
w czasie „Autmarszów" „Heimwehry“ albo „Schutz 
bundu“, 

Jestto wogóle jakaś inna niedziela Swiąteczna par 
excellenca Nawet niebo, które w ciągu pierwszego 
tygodnia tegorocznych „Festwochen'* było bezustan 
nile zachmumzone, rozjaśniłto się i przystmoiło w swo 

_ ja najpiękniej blękitną szatę. 

Na placu przed ratuszem, zarezerwowanym dla 
przedstawicieli prasy, czekamy — czekamy z niecier 
płiwością. I pewmą dozą niewiary. „Świąteczny po- 
chód rzemiosł"... Co to za licho będzie? Jak mogą 
rzemiosła maszerować? Chyba rzemieślnicy... Nie 
jesteśmy na nich ciekawi. 

Więdeń posiada tradycję w urządzaniu takich „Fest 
zugów". Starsze polkotenie pamięta jeszcze sławny 
pochód Makartowski. Wrażenie z zeszłorocznego, 
ponaddymenzjonalnego pochodu Śpiweaków jest u 
nas jeszcze nóezatante. Wczorajszy „Festzug der Ge 
werbe“ może się śmiało pod niejednym względem 
równać z swoimi dwoma sławnymi poprzednikami. 
Jeśli brać pod uwagę jego doskonałość artystyczną 
i Śiniałą realizatię modernistycznych idej przewyż- 
sza on je, Byliśmy zachwyceni. Wytrzymały setki 
tysięcy na Rimgstrasse. Było na co patrzeć. 

Najwybitniejszy dzisiaj w Niemczech mistrz sztuki 
tanecznej, prof. Rudolf Laban, rzucił pomysł taklego 
pochody, tanecznego pochodu, pierwszego w swoim 
rodzaju ma całym Świecie. Prawie wszystkie wiedeń 
skie szkoły tańca dały elitę swoich uczenie i uczniów, 
btónzy iustrowali poszczególne fazy pochodu rytmi 


cznym, klasycznym, ałbo Śmiało modernistycznym 
tańcem na ulicy, Przy dźwięku orkiestr dętych, pi- 
szczałkowych, jazzbandów, umieszczonych na atto- 
mobilach, albo dużych głośników  „Lautsprechero 
wych“ wozach. Co parę minut produkcja taneczna. 
Zawsze różna od poprzedniej i zawsze w: stylu odpo 
wiednio do nzetniosła przez nią — symbolizowamego. 
Stworzone mnzez ludzk a godne bogów widowisko. 
Potężna, publiczna, uiiczna rewia rzemiosł. 

Dewiza główna: „Kiedyś i dziś". Każdy cech po- 
kazywał, jak się pracowało dawniej, a jak dzisiaj. 
Romantyka pracy ręcznej i mechamizacja. Także ta 
druga ma swoją romantykę, 

Bronzownicy otwierali pochód. Ogromny wóz z 
dzwonami. Tancerki tańczą ,„Glockentanz*. Porusza 
ią się jak serca dzwonów — tam i z powrotem. Z 
kolei wyrabiacze noży, pilników. Kowale. Na wozie 
— kuźnia, Na drugim — nowoczesny warsztat ko- 
wńlski, Wala młoty w takt muzyki, Kołodzieje. Stary 
to cech. Podartą, czcigodną chorągiew miosą na 
przedzie. I zbowu: „Eirst* a w drugim wozie „Jetzt*. 
Wozy? Raczej ogromne platformy na kołach, zaprzę 
żone w czwórki i szóstki koni alho popędzane — 
benzyną. Elektrotechnicy pokazuja, co umieją, Eks- 
pozycja: oświetlenie od starożytności po dzień dzi... 
siejszy. Od płomyka clwy do lamp  jupiterowych. 
Elektrogirls tańczą tan ec błyskawice. Zegarmistrze, 
poprzedzeni przez Chnónosa — boga czasu. Taniec 
cyferblatowy. Pnześlikczny, artystyczny, ogromny 
zegar — tak duży, jak mały domek. 

Kuśnierze zaczynają od raju. Pokazują nam Adama 
i Ewę po grzechu pierworodnym. Odziami są w skó 
ry lampartów. Na innem aucie biedne manekiny otu 
lone są mimo upału w zimowe futra. Krawcy impo 
nuia wpierw starowiedeńskiemi kostjumami, potem 
na szeregu aut udzielają ruchomej lekcji poglądowej: 
jak powinien się ubierać, jak pani — w salonie, na 
ulicy, dla sportu... Wóz wyrabiaczy wachiarzy flan 
kowany jest pnzez girls, produkujące się co kilometr 
tańcem wachlarzowym. Modystki są wszystkie pra- 
wie prześlicznemi dziewczętami Fryzjenzy witami są 
burzą oklasków. Na przedzie Don Kichot z Sancho 
Pansą. Potem duża jak całe auto ciężarowe głowa, 
mydlona przed goleniem. Kamienianze mają workami | 


przewiązane kolana. Poslugacze uliczni niosą ognom 
ny iist i bukiet — symbol swojej dawnej postilion 
d'amourowskiej czynności, Dzisiaj: „Elekinodzensta 
mann" na swojem matem aucie, pełnam pakunków, 
Zaprodulkowałł mam nawet — „Juńno”: posłamiec po, 
wietrzny... 

Kominiarze, czarni nie ma żarty, bez Żenady cati 
ją swoje biehutkie, czyściutkie przyjaciółki Na mia 
miennych policzkach zostają maki od sadzy. Idyia 
na dachu, przedstawiona ma płatfommie pm 
wej. 

Jedna z najciekawszych części w pochodzie: „Prem 
demverkehr". Egzotyczni goście, wyobrażeni przew 
majwybitniejsze wiedeńskie tancerki. Jedna tańczy 
bolero, inna kozaka, inna wreszcie jakis dziki oowa 
boysiki taniec. Podróż poślubna do Wiednia. Gima 
Geert, z prawej strony panna młoda, z lewej pap 
młody tańczy sama z sobą taniec weselny. 

Kawiarze. Pierwsza kawiarnia „Pod błękiimą tas 
szką“, założona przez Polaka Kulowskiego po odpar. 
chi Turków z pod Wiednia. Mate, eleganckie Cafe, 4 
lożami i zakochamemi parkami na dużem aucie. Szym 
karze — od Gamhrimisa do „Heunigera”. Po drodze 
bezpłatny wyszymk wina. Piekanze pokazują nam, 
jak stę chleb wymieka. Na przedzie wóz ze zbożem 
ft. d Z ostatniego rozrzuca Się świeżutkie bułki wi 
publiczność. Taniec: „Łandler”. Calsrowaicy włozą 
ogromny pączek z pianką, Dookoła taniec Indjan. 

I t. d, I t. d: Nie starczy szpalt, by wsżystko opla 
sać, a wszystko jest opisania godne. Bo Każdy cech 
prezentował się prawdziwie artystycznie. 

Jedna z najpiękniejszych części pochodu: „Piękno 

Więdnia'. Stroje wiedeńskie od zamierzrhłych cza 
sów po dzień dzisiejszy, Rewja prześlicznych dziew 
cząt. Walc, tańczony przez uczenice Grety Wieser- 
thal. Huragan oklasków. 

Była już późna poobiedmia pora, kiedy nastąpił Ko 
niec. Szkoda — pomyśleliśmy. Sprażeni słońcem, 
zmęczeni barwami, orkiestrami, tańcami, chcieliśmy 
jednak jeszcze. Bo był to pochód — arcydzieło, który 
każdemu, kto go widział napewno długo pozostamie 
w pamięci Dr. Szymon Wolt 


== 


é DNIA 
ałanórz, tynk. kamienie i cegły 


Pisaliśmy już wczoraj na tem miejscu, że w 
. »Glosie Narodu" z dnia 8 bm. (data 9 bm.) za- 
mieszczony był list ze Lwowa, w którym au- 
tor, podpisany literami „Chd.“ doniósł, że „mto 
dzież żydowska tego zakladu masowo 
sanela w oknach i na balkonach, krzy- 
czała i śmiała się, a niektórzy z niej rzucali na 
idących w procesji okruchy tynku, inni skórki 
chleba, ktoś rzucił kałamarzem, inni nawet 
pluli“. Zaznaczyliśmy też już wczoraj, że w 
świetle prawdy i komunikatów urzędowych po 
wyższe informacje sa ohydnem i cynicznem 
oszczerstwem. 


Stwierdza to teraz milcząco sam „Głos Na- 
rodu”, który w numerze wczorajszym (z datą 
"73. bm.) zamieszcza list tego samego korespon 
denta lwowskiego („Cha.") pt. „Prawda o Lwo 
wie”, Dla odparcia prób uniewinnienia mlo- 
dzieży żydowskiej a zwalenia całej winy na 
endecję, „raz jeszcze — tak pisze wspomniany 
korespondent „Głosu Narodu" — podkreślamy, 
że uczestnicy procesji niedzielnej Bożego Cia- 
ła z kościoła św. Anny czuli się prowokowant 
zachowaniem młodzieży żydowskiej, że wielu 
* nich rękami i pięściami dawało znaki tej mio 
dzieży, aby zaprzestała prowokować, że tuż 
po przejściu baldachimu z ulicy kolo tego za- 
kladu, część tlumu wpadła do zakładu, aby Żą- 
dać zadośćuczynienia za obrazę ich uczuć reli- 
gijnych, że tylko dzięki policji, która znalazta 
się na miejscu, nie doszło już wówczas do nie- 
pokojów”. 

i Pozostawiając na uboczu samą treść cytowa 
nego właśnie ustępu, zadawalamy się stwier- 
dzeniem, że „ustalający” obecnie „prawde“ ko- 
respondent „Głosu Narodu" NIE MÓWI WIE- 
CEJ ANI O ŚMIANIU SIĘ, ANI O OKRU- 
CHACH TYNKU, ANI O SKÓRKACH CHLE- 
BA, ANI O KAŁAMARZU, ANI O PLUCU. 
‘Może nam wobec tego „Głos Narodu” zechce 
powiedzieć, która korespondencja pana „Chd.” 
wawlerala prawdę a która fałsz: czy ta z 9 bm., 
kzy też ła z 13 bm.?... 

* Nie pyłamy sie zaś dla czystej przekory czy 
?eż błahej polemiki dziennikarskiej, lecz w tn- 
Żeresie prawdy i z uwagi na straszliwe spusto- 
szenie moralne, jakie sprawia rozsiewanie 
Rtamstw i fałszów. Bo oto główny organ ende- 
cji w Polsce „Gazeta Warszawska”, cztery dnt 
po ogłoszeniu (faktycznie już wczoraj odwoła- 
nej) korespondencji „Głosu Narodu“, przedru- 
kowuje całą te korespondencję w numerze 
wczorajszym (z 12 bm., gazety warszawskie 
nie antydatuja), z następiijącą uwagą wstępną: 
„Ponieważ w prasie tułają się jeszcze niekie- 
dy głosy, przedstawiające początek zajść w 
formie nieprawdziwej, warto jest zacytować 
DONIESIENIA „GŁOSU NARODU", PODAJĄ 
CE SZEREG NOWYCH SZCZEGÓŁÓW 0 
PROWOKACJI PROCESJI I O REAKCJI NA- 
TYCHMIASTOWEJ". 

' A więc śmiechy, okruchy tynku, skórki chte- 
ba. kałamarz i plucie powędrowały via Kra- 
ków do Warszawy, skąd naturalnie pójdą da- 
lej w rozmiarach coraz większych i potworniej- 
szych. Już przecie w Poznaniu przed kilku 
dniami była mowa o tem. że we Lwowie ucznło 
wie żydowscy rzucali z okna na procesię ka- 
mienie i cegły („Kurjer Poznański” z 7 bm.) 

Rozumiemy bardzo dobrze, że etyka ende- 
cji, etyka rozwydrzonego i barbarzyńskiego 
szowinizmu nietylko toleruje tego rodzaju ta- 
Brykację oszczerstw ikłamstw, ale wręcz ją za 
leca, gdy leży to w interesie „Świętego egol- 
emu”. Chadecja, postugujac się ta sama bronia 
zdradza —- nie po raz pierwszy zresztą, — że 
od endecji różni się jedynie tylko w słowach, 
(w programie, W rzeczywistości jednak hołdu- 
"Je ona w polityce tejsamej „moralności" co en- 
decia — moralności, która ani z chrześciiań- 
stwem, ani z demokracją nic nie ma wspólne- 
Eo. (b) 
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Z TEATRU LITERATURY i SZTUKI 


— POŻKGNALNE WYSTĘPY TRUPY WILEŃ 
SKIEJ. W sobotę i w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. 
po raz pierwszy na scenie żydowskiej „Kupiec 
Wenecki“ (Shylok) Szekspira w inscenizacji i re- 
żyserji Dra Michała Weicherta. W niedzielę po- 
poludniu „Io co najważniejsze‘ Jewreinowa. Są 
to ostatnie 3 przedstawienia Wileńczyków: Dziś, 
we czwartek teatr zamknięty. Bilety na sobotę 
już do nabycia w firmie Fischhab, Grodzka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś i 
jutro w piątek sztuka Gabryeli Zapolskiej „ʻTam- 
ten“, wznowienie której spotkało się z niezwykle 
życzliwem przyjęciem. W sobotę ukaże się premje 
ra sensacyjnej sztuki „Proces Mary Dugan", z 
której próby dobiegają końca, pod reżyserją p. 
Krasnowieckiego, w pierwszorzędnej obsadzie ze- 
społu. Sztuka ta ujmuje w niezwykle oryginainy 
i ciekawy sposób sensacyjny proces © zabójstwo, 
grana na scenie teatrów w Łodzi i Poznaniu zdo- 
była wielki sukces artystyczny i kasowy 

— OPERETKA LWOWSKA W KRAKOWIE. 
Sensacyjną wieścią, budzącą żywe zainteresowa- 
nie w krakowskich kołach miłośników lekkiej 
muzy, jest zapowiedziany przyjazd lwowskiego 
Teatru Miejskiego, który rozpoczyna gościnne wy 
stępy w krakowskim teatrze „Gong“ z dniem 14 
bm. Operetka lwowska zaprezentuje nam reper- 
tuar najpopularniejszych obecnie kompozytorów 
współczesnych: Fr. Lehara, R. Stolza, G. Edward- 
sa, W. Kollo i E. Kalmana. Bardzo liczny, pierw- 
szorzędny zespół solistek i sołistów, wśród któ- 
rych spolyka się nazwiska dawnych nlubieńców 
Krakowa, doskonały balet i chóry, własna orkie- 
stra, oraz przepiękne nowe dekoracje, przywie- 
zione ze Lwowa, świadczą o dbałości i staran- 
ności Dyrekcji Teatru lwowskiego, która pragnie 
jak największą sumę pięknych wrażeń artystycz- 
nych dać publiczności krakowskiej, Jako pierw- 
sze przedstawienie zapowiada afisz teatralny w 
piątek 14-go i niedzielę 16-g0 bm  „Carewicza* 
Lehara, oraz „Jedną jedyną noc“ R. Stolza, która 
grana będzie w sobotę 15 i poniedziałek 17 bm. 
Bilety już są do nabycia w handlu p. Rudnickie- 
go — Rynek A—B. 

— WYSTAWA KILIMÓW I KOBIERCÓW. W 
niedzielę, dnia 16 bm. o godzinie 10-tej przed po- 
łudniem zostanie otwarta dla publiczności wysta- 
wa kilimów i kobierców ze zbiorów Feliksa Ja- 
sieńskiego w domu z fundacji Szołayskich, ul. 
Szczepańska L. 11, I. p. Będzie to pierwsza wy- 
stawa zabytków słynnej kolekcji, po której nastą- 
pią dalsze, reprezentujące inne działy, W ten spo- 
sób Dyrekcja Muzeum Narodowego będzie się sta 
r. zapoznać szerszą publiczność z całością zbio- 
rów, 

w piątek dnia 14 bm. o godzinie 5-tej po połu- 
driu odbędzie się zwiedzenie wystawy kilimów i 
kobierców ze zbiorów Władysława Jasieńskiego 
w domu fundacji Szołayskich, ul, Szczepańska 11. 
I p. poprzedzone krótkiem przemówieniem preze- 
sa Towarzystwa dyr. St. Ryszarda, poświęconem 
pamięci Feliksa Jasieńskiego. Dla członków To- 
warzystwa Przyjaciół Muzeum Nar. wstęp wol- 
ny, dła osób z poza Towarzystwa wstęp 1 zł, 


TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO 
Czwartek : „Tamten“. 
Piątek, 14. 6.: „Tamten“, 
DEE EE 
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„Chwila* żąda odszkodowania 


Na ręce Min. Skarbu p. Matuszewskiego Y 
Min. Spraw Wewn. jen. Składkowskiego w 
dniu wczorajszym wpłynęło podanie od redak- 
cji „Chwili* we Lwowie. Do podania dołączone 
są zdjęcia fotograficzne zniszczonych maszyn 
i urządzeń redakcji, administracii i drukarni. 
Redakcja żąda od Państwa odszkodowania w 
kwocie 150 tysięcy zł. za poniesione straty pod 
czas zajść lwowskich. Podania podpisane są 
przez naczelnego redaktora „Chwili“ Henryka 
Feschelesa. 


Wiec endecki nie doszedł 
do skutku 


Zwołany onegdaj wiec akademicki w Wilnie 
doznał zupełnego fiaska. 

Mimo usilnych zabiegów  żydożerczego 
„Dziennika Wileńskiego“ sala Świeciła pustka- 
mi. Przybyło około 150 osób. 

Po powzięciu uchwały, solidaryzującej się z 
młodzieżą lwowską — wiecujący rozeszli się 
spokojnie. 


Nr. 188 
TRUSKAWIEC 


Dr. $S. EDELMAN 


qrdynuje iak dawniej w willi „BADIANA 
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Tragedia cyganów 
„Odrębna, poza nawias spoleczeństwa wyrw 
tona rasa. 


Proces przeciwko cyganóm iudożercom w. Koszyw» 
cach dobiega końca, Sąd odrzucił wszelkie wnioski 
obrony, zdążające do wciągnięcia w tok sprawy! rze. 
kocnego łudożerstwa oskartonych cyganów, ê udzie4 
lit głosu psychijatrom celem wwdania sądu 0. umySło+ 
wym stanie oskarżonych. Psychiatra Dr. Stuchiik w: 
półtoragodzinnem przemówieniu  scharakt i 
cyganów jako odosobniouą, poza nawias społeczeńe 
stwa wyrzuconą rasę, która nie posiada Żadnych u 
czuć społeczmych, żadnego pojęcia o homonze, wław 
sności prywatnej i żadnego szacumku: dla autorytet 
Kłamliwość jest ich zasadniczą cechą. Cyganie boją; 
się tylko natychmiastowej neakcii, ti. no. grożącego 
im bezpośrednio uderzenia. ale nie cofają się przed 
dalszami komselkkwemcjami, jak mp. przed wyrokieci 
sądowym. Cyganie łatwo ulegają afektom ù nie kiea 
mja się rozumem przy dokonywaniu swych zbrodu 
mi Są tchórzłiwi, nie mają poczucia czasu, w spra- 
wie zaś ludożerstwa nie chciał się rzeczoznawca wy, 
powiedzieć, ponieważ sprawa ta zostaja wykluczona 
z tulku procesu. 

amame (jeena 


Serbska trucicielka mężów 


Onegdai rozpoczął! się w małej serbskiej miejscowo 
ści, Pancewo proces przeciwko 92 liczącej Annie Pi. 
storwej, znanej w całej okolicy jako „babcia Aniu= 
szka“, i towanzyszkom. W ostatnim latach mnożyły 
się w okolicy wypadki Śmierci — mężów Przed 
dwoma laty zmari wśród podejrzamych okoliczności 
bogaty restaurator Geibel w Kowinie. Wśród tych- 
samych okoliczności zmarli dwaj bogaci chłopi z 
Władiminrowacza, a przed pół rokiem zmarł nagle 
bummistrz z Novosela, dr, Camima. Policja zaczęła się 
intsresować temi nagłemi, a rak częsteru wpadka 
mi śmierci, aż ślady naprowadziły ua „babcię Aniu- 
szkę“, która mieszkała w zapadłej chacie na krańcu 
Wiładimirnowacza i w całej okolicy słynęła jako cudo 
wna znachorka. Prokuratura nakazała przyresztowa 
nie znachorki, miejscowa policia obawiała się jed- 
nak dokonāć aresztowania w iasny dzień, ponieważ 
zmachorka była bardzo popularna. Aresztowano ją 
wiięc w nocy è odstawieno do Pafńczewa. Słedzywo 
ustalito, że „babcia Aniusaka* pomagała kobietom, 
króre do niej przychodziły po pomoc, pomieważ mę 
żowie przestali je kochać. Dawała im „napój miła. 
sny”, a mężczyźni po zażyciu tego miłosnego napo 
ju umierali, Oskarżona broni się tem, Że nie miała 
żadnych złych zamiarów, albowiem takie „ubezyki“ 
w małej dozie są nieszkodliwe, widocznie żony chcia 
ły zbyt silnej miłości swoich mężów i nie żałowały 
im miłosnego fapojnm W ten saun sposób broniły s'ę 
też i inne oskarżone, z których zwraca główną uwa 
ge pani Drowa Canina, młoda, nader piękna wykszta? 
coma kobieta, która przed 10 laty wyszła za mąż 
wbrew woli swych rodziców za 20 lat od siebie s*a7 
szego Dra Carinę. Ekshumacja zwłok, jednej z otar 
wykazała, że śmierć nastąpiła z powodu zażycia 'a 
kiejś organicznej roślinnej trucizny. 
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WIEDEŃSKI ADWOKAT i PRZEMYSŁOWIEC, 
OSKARŻONY O LEKKOMYŚLNĄ KRYDĘ, We Wie 
dnin wzbudza powszechną sensację proces karny o 
lekkomyślną krydę wytoczony przeciwko znamena 
adwolkatowi i przemysłowcowi Drowi Rudolfowi 
Braumowi-Stammfestowi. Oskarżony był z domu bar 
dzo zamożnym człowiekiem i miał świetną kancelą 
nję. W latach inflacji tj. w noku 1920 chciał konie- 
cznie w prędkimm czasie dojść do wielkiej fortuny k 
w tym celu zakładał cozmaite fikcyjne akcyjne towa 
nzystwa, które jednak, gdy skończyły się lata imfla 
cii, skrachowały i manaziły setki i tysiące ludzi na 
bardzo poważne straty, 
me p NANA 


REPERTUAR KINOTEATROW 


BAGATELA: Gehenna pasierbicy (Ewelina 
Holt). 
CORSO: Maciste. 


NOWOŚCI: „Burza“ (John Barrymore, Camilla 
Horn). 

SZTUKA; „Zabawa w miłość“ 

UCIECHA: Ostatni rozkaz porucznika Noszty. 

WARSZAWA: Grób na biegunie półlnocuym (wyj 
prawa Nobiillego). 1 

WANDA: „Żony szalone (Zuzy Vernon). i 
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Erotyzm ! 
EWELINA KGLT, 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Dziś w taatrze świetinym „„UCIĘCHA' premiera najpiękniejszego 
PALA dramatu miłosnego p. t. 


STATNI ROZKAZ 


PORUCZNIKA NOSZTY 


Sentyment! Werwa! 
Sas ERNEST VEREBES, r-n 


Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7, i 9. W niedzielę o gouz. 8-ciej przy pełnej orkiestrze. 
Zniżki nieważne w premjerę, sobotę i niedzielę 
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Humor! W rolach głównych: 
IVOR NOVELLO 


Komu przysluguje prawo do urlopu? 


(s) Ze względu na rozpoczynający się okres 
urlopów dla pracowników zatrudnionych w han- 
dlu, przemyśle itd. zasługują na uwagę najważniej 
sze postanowienia odnośnej ustawy z 16 maja 1%2 
ora rozporządzenia wykonawczego z 11 czerwza 
1923 r. a 

Pracownikom fizycznym zatrudnionym w prze- 
myśle „handlu, biurowości komunikacji itp. przy- 
sługuje po jednym roku pracy w danem przedsię- 
biorstwia płatny 8-dniowy urlop, jeżeli zaś pra- 
ca trwała conajmniej trzy lata, wówczas należy 
się urlop płatny 15-dniowy. Prawa ie nie przy- 
sługują jednak pracownikom zajętym 1) w przed- 
siębiorstwach sezonowych, tj. takich, w których 
praca trwa krócej niż 10 miesięcy w roku, oraz 
2) w zakładach rzemieślniczych zatrudniających 
najwyżej 4-ch pracowników. Pracownicy młodo- 
ciani, pomieżj 18 lat, korzystają po roku pracy 
nieprzerwanej z urlopu 14-dniowego, a odnosi się 
to także do terminatorów i uczniów, choćby zajęci 
byli w zakładach rzemieślniczych, zatrudniających 
do 4-ch pracowników. 

Dłuższy urlop przysługuje pracownikom umy- 
słowym, zatrudnionym w handlu, przemyśle i biu- 
rowości, ci bowiem już po półrocznej pracy mają 
prawo do urlopu 2-tygodniowego, po rocznej zaś 
pracy do urlopu 1-miesięcznego. Bliższe przepisy, 
wyjaśniające dokładniej kogo uważać należy za 
pracownika umysłowego, zawiera rozporządzenie 
wykonawcze. Mianowicie pracownikami umysło- 
wymi są osoby: 1) pełniące czynności administra- 
cyjne i nadzorcze, a nie wykonujące pracy fizycz- 
nej, 2) pełniące czynności biurowe (kancelaryjne, 
rachunkowe, piśmienne itp.), 3) z pośród osób za- 
jętych w hamdlu — sprzedawcy sklepowi, którzy 
mając ukończoną szkołę zawodową, lub średnią, 
oraz mają odbytą przepisaną praktykę, następnie 
kasjerzy, akwizytorzy i sprzedawcy podróżujący. 
Sprzedawcy sklepowi, którzy nie mają ukończo- 
nej szkoły i odbytej praktyki, mają zatem prawo 
do urlopu tylko w tych rozmiarach, jak praco- 
wnicy fizyczni. 

Zaznaczyć należy, że pracownicy nie tracą pra- 
wa do urlopu w razie zmiany własności przedsię- 


biorstwa w czasie ich pracy w tem przedsiębior- 
stwie, Jeśli pracownik nie skorzystał z przyzna- 
nego mu urlopu, to nie może on ani żądać urlopu 
w innym terminie, ani też nie ma prawa domagać 
się na tej podstawie dodatkowego wyragrodzenia. 

Urlop ma na celu wypoczynek pracownika, to 
też pracownik traci pnawo do wynagrodzenia za 
czas urlopu, jeśli w tym czasie pracuje zarobko- 
wo w innem przedziębiorstwie. 

Według orzecznictwa Sądu Najwyższego tylko 
uzyskanie przez pracownika pierwszego urlopu 
zależne jest od przepracowania przez niego okre- 
su 1-rocznego (dla pracowników fizycznych), 
względnie półrocznego (dla pracowników umysio- 
wych), natomiast dalsze urlopy winny być udzie- 
lane pracownikowi corocznie, niezalcżnie od okre- 
su czasu, jaki upłynął od poprzedniego urlopu. 
Chwilą powstania prawa do urlopu jest bowiem 
początek roku kałendarzowego. Pracownik traci 
jednak prawo do urlopu, jeśli sam rozwiązał u- 
mowę pracy lub też jeśli ją rozwiązał wprawdzie 
pracodawca ale z powodów takich, które upraw- 
niają do natychmiastowego zerwania umowy. 

Co się tyczy okresu, w którym urlopy winny być 
udzielane, to ustawa przepisuje tylko, że w czasie 
od 1. maja do 30. września powinno korzystać Z 
urlopów, conajmniej połowa ogólnej liczby praco- 
wników, zajętych w danem przedsiębiorstwie. Po- 
zaiem kolejność i termin korzystania z urlopu 
mzją być uzgodnione między pracodawcą a pra- 
cownikami, przyczem w braku zgody decyduje in- 
spektor pracy. 

Wkońcu stwierdzić należy, że pracownik może 
wprawdzie nie skorzystać z przysługującego mu 
urlopu, jednakże zrzeczenie się przez niego z gó- 
ry, już przy zawarciu umowy o pracę, prawa do 
urlopu jest bez znaczenia prawnego. 

DE 2 

POSZUKIWANIE MIEDZI NA WOŁYNIU. 
Dnia 15 bm. dyrektor Państwowego Instytutu Ge- 
ologicznego, prof. J. Morozewicz, w towarzystwie 
naczelnika wydziału węglowego, iuż. St. Czarnoc- 
kiego, wyjeżdża na Wołyń do powiatu kostopol- 
skiego, gdzie na terenie gminy Mycko prowadzone 
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PISZĄ NAM.„ 


Nie d drugiemu, co Tobie 
niemiło... 


Z kół naszych Czytelników otrzymujemy nastę 
pujace uwagi: 

Wobec zarzutów „prowokacji“, zarzutów bądąa 
cych nie do pomyślenia, nie od rzeczy będzie po- 
ruszyć kilka momentów, które wykazują, że sierył 
mejące głosić miłość bliźniego, postępują wręcz 
przeciwnie. Znaną jest historja obrazu, przedsię 
wiającego „mord rytualny“, w klasztonze w Kate 
warji Zebrzydowskiej. W krużgankach tego klas 
sztoru wisi duży obraz, przedstawiający modlą- 
cych się żydów, którzy zarzynają dziecko chrze- 
ścijańskie. Corocznie dziesiątki tysięcy pielgrzy« 
mów ogląda ów obraz, który jest ohydnem osz: 
szrstwem „rzuconem na religję żydowską. Wszel- 
kie usiłowania, by obraz ów został usunięty, z bu- 
dynku klasztoru, spełzły na niczem. 

Jeżeli sfery wyższe tolerują takie rzeczy, nie 
należy się dziwić „maluczkim”, dla których wy- 
śmiewanie się z wiary żydowskiej jest czemś pos 
wszedniem. W czasie Emausu i Rękawki w Kra< 
kowie sprzedawane są trzęsące się figurki, które 
przedstawiają modlących się Żydów. W, przedsta” 
wieniach szopki oraz św. Mikołaja, przeznaczo» 
nych przeważnie dla młodzieży, ubrany w strój 
świąteczny Zyd jest objektem pośmiewiska. Na 
festynach urządzanych przez pobożne paniusie us 
charakteryzowana na Żyda postać ma służyć do 
rozweselenia publiczności, a zwłaszcza dzieci. W. 
ten sposób wpaja się w najmłodszych nienawiść 
do Żydów. | 

Stoimy na stanowisku, że Żyd, tak samo jak 
każdy inny człowiek, może być oczywiście przed- 
miotem satyry, lecz dlaczego wyśmiewają się z 
jego uczuć religijnych? Trudno też zrozumieć, co 
komicznego przedstawia postać nędzarza-Żyda — 
w podarte) bekieszy? Qzytelnik. 
| R A A 
są poszukiwania wiertnicze miedzi. Dyrektor Mo- 
rozewicz pragnie osobiście stwierdzić, w jakiej 
mierze przypuszczenia o złożach miedzi na tym 
terenie są prawdziwe, 

PODWYŻKA PŁAC W PRZEMYŚLE BUDO» 
WLANYM NA ŚLĄSKU. P. minister pracy. i oplea 
ki społecznej podpisat w dniu 11 bm. rozporządze* 
nie o nadaniu mocy obowiązującej orzeczeniu Ko» 
misji Pojednawczo-Rozjemczej w Katowicach w 
sprawie ustalenia nowych stawek zarobkowych w 
przemyśle budowlanym na Górnym Śląsku. Pod- 
wyżka zarobków wynosi przeciętnie 18 
procent, 

KONFERENCJA MIĘDZYNARODOWEGO KAR 
TELU STALI. Konferencja międzynarodowego 
kartelu stali odbędzie się 18 bm. w Paryżu. Na pa 
rządku dziennym obrad kartelu znajduje się kwe- 
stja przedłużenia terminu egzystencji kartelu, któ 
ry upływa z dniem 31 pażdziernika br. 


MAKS BROD 


Copyrigth by Verlag Paul Zsolnay Wien—Berlin. 


Zaczarowany kraj miłości 


Przekład M. Kaniera 


We = i sali jadalnej — pierwsze wrażenie 
obezwładniającego strachu: stół jest całkiem czar- 
ny z powodu mnóstwa much. Niektórzy z roho- 
tników siedzą jeszcze zmęczeni przy jedzeniu, Wi- 
dać, że nie przeszkadza ùn tọ wcale, że muchy sie- 
dzą im na rękach, czołach į każdym kąsku. „Przę- 
ciwko temu trzebaby coś zrobić!“ woła Krzy- 
sztof. Koloniści wiedzą to, każdy turysta mówi 
tosamo, a podczas sezonu dużo, prawie za dużo 
gości tu przyjeżdża. „Za dużo”, mówi Krzysztof, 
nie mogąc się oprzeć uczuciu zażenowania. Ale 
rozmawia się dalej z gośćmi w nieprzymuszony 
sposób, a co jest rzeczą istotną bez wszelkiego 
wywyższania się. Zwykle bowiem, każdy kla do- 
konywuje czegoś tak niezwykłego, wśród takich 
niewygód tak intenzywnie pracuje, mści się potem 
na swem otoczeniu, demonstrując spotęgowaną 
pewność siebie. Tu zdaje się, ludzie wcale nie zna- 
ją tego nieprzyjemnego zachowania się, które 
Krzysztot częściej jako odrażające odczuwał, ob- 
cując z nielicznymi sjonistami, których znał w oj- 
czyźnie, Tu panuje pokój, umiar, — a przede- 
wszystkiem muchy, muchy. „Te należą po pierw- 
sze do Wschodu", żartuje Joel, niego starszy, być 
może % lat Hczący mężczyzna (wszyscy inni są 
jeszaze młodz! bardzo młodzi, tak chłopcy Jak t 


kobiety), „a powtóre do stajni. Ale nie można od- ! 


różnić egzotycznych od codziennych. A niema 
Środka przeciwko obu rodzajom. Próbowano już 


rozmaitych rzeczy. Gdy będą pieniądze, sprawimy 

kilka strzykawek lizolem", 

Gdy będą pieniądze — zasadniczy motyw, który 
się stale powtarza. Gdy będą pieniądze, to się nie 
będzie więcej jadało z emaljowanych blaszanych 
talerzy, lecz sprawi się porcelanę. Gości częstuja 
się dobrym, we własnej piekarni wypiekanym 

chlebem, a potem zupą ]arzynową, twarogiem, a 

na Sam koniec herbatą w blaszanych filiżankach. 

Gdy będą pieniądze, pozwolą sobie być może raz 

też i na mięso. Rai się wprawdzie od kur na po- 

dwórzu, ale teraz hoduje się je na sprzedaż, na 
dostawę jaj do miasta, a nie dla nas biednych 
chłopów. -- Chłopi! Kręcą papierosy, zamiast pa- 
lié fajki. Ale to tylko rzecz zewnętrzna. Istota bo- 
wiem rzeczy polega ma tem, że ci ludzie czują się 
naprawdę chłopami, — a przynajmniej swe wymo- 
gi życiowe zredukowali do poziomu bardzo bied- 
nych chłopów. W rzadkich godzinach wolnego 
czasu Czyta się bardzo dużo, a wnet widać, że tu 
na krańcu pustyni, wszystkie duchowe dreszcze 

Europy znajdują swe echo 
| „Ale Żydzi są przecież tak bogaci, czemuż wię- 

cej się nie zbiera i tu nie posyła!" 

„Budujemy państwo bez prawa nakładania po- 
datków, tylko z dobrowolnych datków”, timmaczy 
Eryk, „jest to unikat w historji świata. Bogaci da- 
ją coś, ale daleko jeszcze nie tyle, ile mogą”. 

„Opowiedz no anegdotę z tym wielkim  mejąt- 
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kiem“, radzi Franz, szeroko Dbarczysty, wesoły, 
stenowczy człowiek — jeden z tych, na których 
wytrwałości i odwadze wodza tak śmiały ekspe- 
ryment jak ta kolonja może się opierać. 

„Tak — to było wesołe — kiedyś mieliśmy tu- 
taj jako gościa syna miljonera, latorośl fabrykan- 
tów. I on denerwował się z powodu much. A my 
skarżyliśmy się na nasz chwiejny budżęt”, 

„Ale w tym roku bylibyśmy zamknęli budżet 
tez deficytu“ — wtrąca Joel z zatroskaną miną, 

Jest to sprawa serca, a nie pieniędzy. Poprostu 
wykazanie sprawności gospodarki komunistyçz- 
nej, tu i tam już wykazanej, np. w najstarszej ko- 
lonji tego rodzaju: Daganja, ale przez przeciwni- 
ków wciąż we wątpliwość podawanej, Jeden ro 
bez deficytu — temu celowi służą wszystkie nie- 
dostatki cały ten niedogodny system oszczędno- 
ściowy, cała ta ofiarna praca. (Podziwu godne, 
ale chorobliwie forsowane — odzywa się oo$ w 
Krzysztofie, Już ten niezwykły wysiłęk ma w 
sobie zarodki niepowodzenia, chociaż ci ludzia 
wcale tego nie przeczuwają), Tak, w tym roku 
mogliby już pochwalić się aktywami ( mogliby!”), 
gdyby malbusz ten późny dęszcz spadł był na cząs 
albo instalacje irygacyjne na czas zostały ukoń- 
czone. Lepszy urodzaj jarzyn, wyrównałby złe 
żniwa. Ale z powodu braku pieniędzy irstalacje 
te zostały ze sąsiedniej wioski tylko aż de granio 
osady doprowadzone, Krzysztof zna te wszystkie 
skargi z listów, któremi go kolonja obsypywała. 
Coprawda teraz dopiero rozumie w całej pelni i- 
stotę tych skarg, gdy mu Franz przez okno poka- 
zuje dalekie przestrzenie niedojrzałego zboża i pe- 
łep żalu konstatuje: „A więc na ten rok jest spra- 
wa niestety załatwiona. Musimy je żnąć na siano". 

(Giąg dalszy nastąpt.). 
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WYCHODZI CODRUGI TYDZIEN 


IL Ziana Komitetu Centralnego Org. „Wiza“ zach. Małopolski 


(W niedzielę dn. 9 bm. odbył się w Krakowie I 
Zjazd Komitetu Centralnego WIZO, który zaró- 
wano liczebnie jak i wysokim poziomem obrad i 
dyskusji wykazał wciąż wzmastającą żywotność i 
sprężystość naszej organizacji. Reprezentantki kil- 
kunastu miast należących do centrali krakowskiej 
d licznie zebnane członkinie wydziału krakowskie- 
igo, w sześciogodzinnych obradach adały sprawę 
m pracy dokonanej w ostatnim czteromiesięcznym 
okresie i ułożyły plan pracy na okres następny. 
iZłączome serdeczną nicią sympatji i wzajemnego 
zrozumienia, pracownice idei palestyńskiej dają 
pewną rękojmię, że stojąc na wspólnej platformie 
ideowej, dokonać potrafią wiele, że są siłą, która 
rosnąc i rozwijając się, dzwignąć może przyszłość 
żydowskiej Palestyny, 

, IPrzewodnicząca p. Siisskindowa w serdecznych 
słowach wita zebrana, a w szczególności delegat- 
ki z prowincji, które licznem przybyciem okazały, 
fak blizką i żyrwotną jest dla nich sprawa należy- 
tego rozwoju organizacji 'Wizo. Przewodnicząca 
Komitetu Centralnego p. Zimmermanowa, w krót- 
kiem przemówieniu przedstawia zebranym kwe- 
stje, nad któremi K. C. obradować będzie i co do 
których musi się wypowiedzieć. Wskazując na 
silne ożywienie pracy na prowincji i ścisły jej 
kontakt z centralą krakowską, co jest ogromną 
zasługą sekretarki dla spraw prowincji p. Dr. 
Stillerowej, przechodzi mówczyni z kolei wszyst- 
kie sprawy aktualne w życiu organizacyjnem W. 
I. Z. O. Zarówno sprawa Jewish Agency, jak też 
najbliższy kongres sjoński i konferencja WIZO w 
Zurychu wymagają od kobiety żydowskiej prze- 
myślenia i zajęcia odpowiedmiego stanowiska. 
Szczere przejęcie się obowiązkiem, jaki nakłada 
ma nas obecna, historyczna chwila, jest najlepszym 
mandatem dla przyszłości kobiety w Palestynie. 

' Sprawozdanie sekretarskie p. Aptowej obejmuje 
całokształt pracy centrali krakowskiej w ostatnim 
okresie. Praca ta wykazuje 

ożywioną działalność w wszystkich dziedzinach 
i życia organizacyjnego. 


Praca Kulturalna przez odczyty, kursa języka he- 
brajskiego, seminarja, przez stałe wydawanie 
„Głosu kobiety. żydowskiej", praca propagandowa 
przez objazdy i odczyty na prowincji. Uruchomio: 
no komisję dla Keren Kajemet, akcję szeklową i 
akcję Akko. Centrala pozostaje w ścisłym konta- 
kcie z Lomdynem, dokąd wysłała przyjęty przez 
siebie kontyngent, który „dobrowolnie znacznie 
podwyższyła, dzięki sprawnej działalności pro- 
wWincji. Centrala londyńska podnosi z uznaniem 
rozwój naszej organizacji i życzy dalszej pomyśl- 
nej pracy. Zainteresowanie hasłami i pracą W. I. 
IZ. A. wykazuje najlepiej przystąpienie 20-tu no- 
wych grup do centrali krakowskiej. Wszystkie te 
grupy poważną i świadomą swych celów pracą 
przyczyniają się w znacznej mierze do spopulary- 
zowania szczytnej idei współpracy kobiety żydow- 
skiej w odbudowie ojczyzny. (Oklaski), 
Sekretarka dla spraw prowincji p. Dr. Stillero- 
wa w rzeczowe sprawozdaniu wykazuje cyfra- 
mi, jak bardzo ożywił się 
kontakt z prowincją. 


IWszystk ie odczyty i referaty wygłaszane w Kra- 
kowie rozsyła się do grup prowincjonalnych. Ko- 
misja prowincjonalna jest jakgdyby poradnią dla 
imprez społecznych i towarzyskich urządzanych 
na prowincji. Objazdy, które są najlepszą metodą 
propagandową, będą nadal kontynuowane, zaró- 
'wno przez prelegentki krakowskie, jak też przy- 
bywające z zagranicy. Stały kontyngent jaki przy- 
jęły na siebie poszczególne grupy zostaje regular- 
nie i całkowicie wpłacany, co mówczyni z uzna- 
niem podnosi. Nieznaczna tylko ilość miast jest 
mimo założenia tam organizacji zupełnie martwa 
£ stoi zdala od pracy. Miasta te należy zreorga- 
nizować w najbliższym czasie. 

_ Z kolei każda z reprezentowanych grup składa 
krótkie sprawozdanie z swej działalności. W imić- 
niu Bielska przemawia p. Marta Rappaport wy- 
kazując duży rozwój tej grupy. W imieniu Bochni 
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p. Bribramowa skarży się na brak zainteresowa- 
nia. W imieniu Cieszyna p. Kohnowa zdaje spra- 
wę z doskonałego rozwoju tej grupy, w której 
praca kulturalna największą odgrywa rolę. 

Krzeszowice przez swą delegatkę p. Lustigową 
wykazują duże zainteresowanie się życiem organi- 
zacji. 

W imieniu Oświęcimia p. Mayerowa przedsta- 
wia korzystny stan Organizacji, która cierpi jed- 
nakże pod brakiem lokalu. 

RZESZÓW REPREZENTOWANY PRZEZ P 
KOHANOWĄ wykazuje niezmiernie ożywioną 
cziałolność i jest jedną z najlepiej pracujących 
grup. Prócz pracy kulturalnej, prowadzi placów- 
ki społeczne i pozostaje w ścisłym kontakcie Z 
młodzieżą, 

Tarnów, jedna z najstarszych 1 największych 
grup, przez swą delegatkę p. Bienenstockównę 
przedstawia ciągłość swej pracy kulturalnej i pa- 
lestyńskiej. ; 

W imieniu Żywca p. Nehmerowa wykazuje usil- 
ną i wytrwałą pracę organizacyjna i uwieńczo- 
ną świetnym rezultatem akcję na rzecz Keren Ha- 
jesod. 

Po sprawozdaniu grup prowincjonalnych, które 
to sprawozdanie wywarło na zebranych bardzo 
dodatnie wrażenie 

P. Rostowa wygłasza referat o „komisji czte- 
rech“ w Berlinie. W referacie tym prelegentxa 
przedstawia kwestję dla rozwoju WIZO niezmie”- 
nie ważną, tj. 
sprawę stosunku tzw. grup neutralnych nie stoją- 
cych na platformie sjonistycznej do członkiń WIZO 
będących uświadomionemi sjouistkami. Na konf- 
rencji w Zurychu wyłoniono komisję zlożoną z 
czterech wybitnych działaczek WIZO dla zajęcia 
się tą sprawą. Wszystkie federacje, między niemi 
także federacja Zach. Małopolski i Śląska prze- 
slały swą opinję w tej sprawie do Berlina. Pod- 
stawą do dyskusji był memorjał Hany Steiner z 
Pragi, stojący na stanowisku, że praca praktycz- 
na i konieczność osiągnięcia praktycznych celów 
nie pozwalają nam rezygnować z współpracy ko- 
bict żydowskich nie będących 100 procentowemi 
sjonistkami. Współpraca ta jest konieczną i zape- 
wnia na przyszłość nie tylko praktyczne, ale tak- 
że ideowe rezultaty, Następnie prelegentka przed- 
stawia techniczne strony organizacji składającej 
się z grup neutralnych i sjonistek i zaznacza, że 
jakkolwiek jest przeciwniczką dwoistości w orga- 
nizacji, to jednakże dobro pracy palestyńskiej 
stać musi na najpierwszem miejscu 1 powinno 
być wskaźnikiem i regulatorem w sprawach nie- 
rez zawiłych i trudnych do rozwiązania, (Oklaski!) 

Referat o 


zadaniach najbliższej konferencji WIZO w Zury- 
chu 


wygłasza p. Zimmermanowa, przechodząc z kolei 
wszystkie punkta, które będą przedmiotem obrad 
świutowej konferencji, między innemi stosunek W, 
I Z. O. do organizacji sjońskiej, który jest dotąd 
niejasny i nieuregulowany, ponieważ W. L Z. O, 
niesłusznie czasami uważane za część ogólnej or- 
ganizacji sjońskiej, składa się z elementów zaró- 
wno sjonistycznych, jak i neutralnych. Prelegent- 
ka porusza również aktualną kwestję Jewish A. 
gency i stanowisko pozytywne, jakie kobiety ży- 
dowskie złączone w org. WIZO zajmują wobec tej 
tak ważnej sprawy. (Oklaski!) 

P. Karmelowa (Kraków) przedtawia szczegó- 
łowy plan pracy ma miesiące letnie, wakacyjne, 
apelując do członkiń, aby i w tym okresie „wypo- 
czynkowym* nie zapominały o siostrach swych 
w Palestynie, które nie znają wypoczynku i w 
skwarze i znoju prowadzą mozolne dzieło odbu- 
dowy. Imprezy społeczne i towarzyskie, odczyty 
i propaganda urządzane w uzdrowiskach mogą 
przyczynić się do rezultatów materjalnych i u- 
świadamiających. 

P, Dr, Stillerowa przedstawia dkcję markową 
zakrojoną na szeroką, obejmującą całe społeczeń- 
stwo żydowskie, skalę. Następnie przystąpiono do 
uchwalenia kontyngentu. Wszystkie grupy pro- 
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ESTERA RAW , 


Modlitwa kobiety 


Postanowiłyśmy drogie ciężary 

nieść za życia. < 

Niechaj nam wierność światłem będzie przydrożne, 
niechaj nam rzewna i czysta 

dniem i nocą przyświeca; 

i niechaj dzieci nasze wyrosną 

na ludzi dobrych i ludzi pięknych; 

by burz nie zaznały, 

ni krętych Ścieżym. 


Spraw, by tak stało się — Paniei 
„Przeł. z hebr. Szymon Woli 
(Z wydanej właśnie „Antologii najmłodszej poezji 
palestyńskiej” w przekładzie i ze wstępem Szymona 
Wolfa. — Bibl. „Wschòd“ J. M. Freid i Ska, Warsza 
wia, ul. Rymarska 16). 
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wincjonalne zgodnie uchwaliły znaczną podwyż- 
kę kontyngentu, co umożliwi centrali krakowskiej 
do podwyższenia swego kontyngentu w Londynie. 

Po apelu p. Kohuowej o wzmożoną pracę dla 
Keren Kajemet, krótka przerwa podwieczorkowa 
dala chwilę wypoczynku przed generalną dysku- 
sją. 

BĘ ja ta, tocząca się nad wszystkiemi poru- 
szanemi na zjeździe tematami, wykazała zarówno 
wysokim poziomem jak i licznym w niej udziałem, 
pełnowartościowość ideową i organizacyjną dy- 
skutentek, Djametralne różne stanowisko w spra- 
wie współpracy z grupami neutralnemi, zajęte 
przez dwie tak wybitne działaczki jak p. Rostowa 
(Kraków) i p. Bienenstockówna (Tarnów) było 
ośrodkiem dyskusji. Stanowisko pozytywne w tej 
sprawie zajmowane przez p- Rostową motywuje 
ona pierwszeństwem dobra pracy dla Palestyny 
nad wszelkiemi innemi sprawami. Dlatego też nie 
należy i niewolno odrzucać żadnej pomocy a szcze 
gólnie pomocy kobiet żydowskich — choćby nie- 
sjonistek, P. Bienenstock broni zaś idei, że WIZO 
powinno już z natury swej pracy Stać na straży 
swego sjonizmu i sjonizować kobiety dotąd neu- 
tralne. W tej samej sprawie zabiera głos p. Rap- 
paport z Bielska p. Rosner z Bochni, p. Klingberg 
z Krzeszowic i p. Siisskindowa. 

W sprawach czysto organizacyjnych toczy się 0- 
żywiona dyskusja, w której głos zabierają, pp. 
Kohnowa, Nenmerowa, Kohnowa 
(Rzeszów) i m. in. i 

Przewodnicząca- p. 
dziawszy na wszystkie punkta dyskusji 
nuje następujące 


Zimmermanowa odpowie 
propo- 


rezolucje: 


1. Komitet centralny dla Zach. Małopolski i Ślą- 
ska przyjmuje z uznaniem do wiadomości pro- 
jekt komisji czterech, przewidujący połączenie 
W. I. Z. O. z grupami neutralnemi celem skoordy- 
nowania pracy, zmierzającej do upnoduktywnienia 
kobiety żydowskiej w Palestynie, 

2. Wzmożona ostatnio działalność egzekutywy 
W. I Z. O. w Londynie wymaga również od po- 
szczególnych federacyj intenzywniejszej pracy, a 
w szczególności zmaczniejszego zasilania budżetu 
centrali W. I. Z. O. Komitet centralny W. 1. Z. O. 
dla Zach. Małopolski i Śląska wzywa poszczegól- 
ne: grupy, by zadość uczyniły przyjętym na siebie 
podwyższonym zobowiązaniom kontyngentowym. 

3. Komitet centralny dla Zach. Małopolski i 
Śląska żąda od ogólnej organizacji sjonistycznej 
prawa współpracy i decyzji w wszystkich dziedzi- 
nach życia i pracy, które mają za cel odbudowę 
Palestyny. 

Po jednogłośnem uchwaleniu powyższych rezo 
lucyj p. Zimmermanowa w pięknej, wypowiedzia- 
nej z przejęciem i zapałem mowie wzywa zebra- 
nych do 


dalszej usilnej i coraz intenzywniejszej pracy. 


Praca dla Palestyny jest naszą ideą, Palestyna 
naszym ideałem naszą nadzieją, Czy się nadzieje 
nasze spełnią? To przyszłość pokaże. Alę idea pa- 
lestyńska już teraz ożywiła i podtrzymuje zaraie- 
rające w golusie serca żydowskie, serca dotych- 
czas beznadziejnie cierpiące. Idea odbudowy wła- 
srej ojczyzny porwałaby w każdym innym naro" 
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dzie wszystkie kobiety, U nas niestety inaczej. 
Kobieta żydowska, szczególnie kobieta żyjąca w 
<cobrobycie głucha jest na wołanie swojej ojczy- 
toy — zadaleko od niej i od żydostwa odbiegła. 
Musimy wskazać kobiecie żydowskiej drogę po- 
wrota do żydostwa, drogę naprzód do wolnej 
~ żydowskiej ojczyzny. W. I. Z. O. ma dwa zadania 
do spełnienia: pomoc dla odbudowy Palestyny i 
odrodzenie kobiety żydowskiej w golusie. Dla 
każdej uświadomionej Żydówki odbudowa ojczy- 
Eny powinna być serdeczną treścią życia. Idea na- 
eza jest jak owa mityczna głowa Janusa o dwóch 
twarzach, Jedna twarz pyta nas: co zrobiłyście 
dia Palestyny i co zamierzacie dla niej zrobić, a 
druga znów pyta: co zrobiłyście dła odrodzenia 
kobiety żydowskiej w golusie i zamierzacie dla 
tej sprawy zrobić? 

t Zebrane w skupieniu wysłuchały tego gorącego 
apelu. Każda z uczestniczek zjazdu odpowiedziała 
rw głębi serca swego na te tak ciężko ważące py- 
tania: Dla Palestyny pracować, kobiety w golusie 
do nowego życia rozbudzić! 


Z tą odpowiedzią do dalszej pracy! E. S. 


ZAWIADOMIENIE < 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić naszych Szan. P. T. Odbior- 
ców, że z dniem dzisiejszym otworzyliśmy perfumerję pod firmą: 


PERFUMERJA LESERKIEWICZ 


RYNEK GLOWNY L. 17 (obok ksiegarni Friedleina) 


Perfumerja nasza zaopatrzona jest w bogaty wybór wszelkich arty- 


kułów kosmetycznych, perfumeryjnych i toaletowych. 
Specjalny dziął przyborów tennisowych i kąpielowych. 


Z wysokiem poważaniem: 
„Periumerja Leserkiewicz", Ska z 0. 0. 


Uwaga! Perfumerja LESERKIEWICZ znajduje się wyłącznie: 


RYNEK GŁÓWNY L. 17 


dla przeprowadzenia wyborów na XVI Kongres S$joński 


1) Z uwagi na szczupłość czasu dzielącego nas 
od dnia wyborów i ze względów technicznych nie- 
możliwem jest wysyłanie we wszystkich spra- 
wach osobnych cyrkularzy do poszczególnych 
miejscowości. Dlatego wszelkie komunikaty Głó- 
wnej Komisji Wyborczej i instrukcje ogłoszone 
będą tylko w „Nowym Dzienniku“. 

2) Instrukcja wyborcza ogłoszona była w nume- 
rze 157 „Nowego Dziennika“ z 13. bm. i prosimy 
bezwzględnie do niej się stosować. 

3) Na posiedzeniu G. K. W., odbytem dnia 10 bm. 
został ustanowiony przewodniczącym okręgu Nr. 
I. Kraków Dr. Juda Zimmermann, zaś okręgu Nr. 
II. (Bielsko) inż. Samuel Bleicher. 

4) Do II. okręgu wyborczego (Bielsko) należą 


miejscowości: Bielsko, Cieszyn, Dziedzice, Kato- 
wice, Król. Huta, Jaworzno, Krzeszowice, Sko- 
czów, Strumień, Rybnik, Kęty, Andrychów, Jele- 


śria, Milówka, Żywiec, Szczakowa, Trzebinia, Wa- 
dowice i Oświęcim, Wszystkie inne miejscowo- 
ści w zach. Malopolsce należą do okręgu I. (Kra- 
ków). 

5) Przewodniczący obu okręgowych komisyj wy 
borczych winni bezzwłocznie przystąpić do utwo- 
rzenia okręgowych komisyj wyborczych w myśl 
otrzymanych instrukcyj. 

6) Komisje okręgowe w Krakowie i Bielsku 
są zarazem lokalnemi komisjami wyborczemi dla 
Krakowa, względnie Bielska. 

7) Po myśli $ 8 instrukcji wyborczej ustanawia 
się następujących kierowników wyborczych (prze- 
woduiczących lokaluych komisyj wyborczych): 
Alwernia — Leon Griinbaum, Andrychów — inż. 
Max Felix, Baligród — Józef Hering, Baranów — 
Chaim Hauser, Biecz — Dawid Melamed — Biel- 
sko — inż. S. Bleicher, Błażowa — Ozjasz Atlas, 
Bobowa — Dr. Semmel, Borowa — Naftali Birn- 
baum, Bochnia — Mojżesz Silbiger, Brzesko — 
Fryderyk Spiślman, Brzostek — Roman Schön- 
wetter, Brzozów — Dr, Seelenfreund, Bukowsko - 
Jakób Idler, Chrzanów — Juda Gótzler, Cieszyn - 
Dr. H. Stamberger, Czarny Dunajec — Uszer Ma- 
hler, Czchów — Symche Bochner, Czudec — O- 
zjasz Nebenzahl, Dębica — Mgr L. Laufbahn, 
Dobczyce — Mojżesz Klinger, Dobra — Henryk 
Batist, Dukla — Dr. Distler, Dynów — Izrael Ja- 
hre, Dziedzice — R. Littner, Frysztak — Majer 
Neugróschel, Gdów — Jozua Berknopf, Głogów — 
Moses Thaler, Gogołów Leib Gross, Gorlice — Dr. 
Jakób Blech, Grybów — Dr. Rubin Besen, Grodzi- 
sko — Markus Stempel, Jordanów — Izaak Stern- 
berg. Jarosław — Dr, Rabinowicz, Jasło — Dr. A- 
braham Kornhauser, Jaworzno R. Lau- 
ber, Jeleśnia — Maurycy Kalfus, Kalwarja — Sil- 
berberg, Kańczuga — Abraham Goldberg, Kato- 
wice — Dr. O. Rapaport, Kęty — Dr. J. Feder- 
grim, Kolbuszowa — Benzion Griinstein, Korczy- 
na — Matjasz Kata, Krościeńko — Chaim Klein- 
man, Krynice — Dawid Müller, Krosno — Jeches- 
kiel Engel, Król. Huta — S, Wachsamn, Krzeszo- 
wice — Roman Weinheber, Lacko — Mendel Rie- 
gelhaupt, Łańcut — Inż. A. Spaiz, Leżajsk — G. 
Geller, Limanowa — Dr. Bornstein, Lisko — 
iZalmen Ghinsberg, Majdan kolb. — Noe Feldman, 
Maków — Dr. A. Edelstein, Mielec — A. Stem- 
pler, Milówka — Drowa Salomonowa, Mszana 
Dolna — E. Ader, Muszyna — Nataniel Reich. My- 
klenice — Dr. Goldwasser, Niepołomice — Eljasz 
Dawidowicz, Nisko — Dr. Zaloscer, Nowy Sącz - 
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Dr. E. Tisch, Nowy Targ — Józef Feldman, O- 
święcim — Dr. M Goldberg, Pilzno — B. Grab- 
schrift, Pruchnik — Maurycy Krameisen, Prze- 
worsk — Dr. Kleinman, Przecław — Aron Spiel- 
man, Radłów — Dr. Rosenmann, Radomyśl n/S — 
S. Brod, Radomyśl W. — Weiss, Radymno — Elie- 
ser Stempel, Raniżów — Ozjasz Amster, Rybnik — 
Zygiryd Manneberg, Rymanów — Herman Spira, 
Ropczyce — Sucher Eisen, Rozwadów — Abra- 
hem Thaler, Rzeszów — Dr. Artur Wang, Rudnik 
nS/ — Dr. Griinspan, Sędziszów — Elimelech 
Lów, Sanok — Dr. M. Weinreb, Sieniawa — Dr. 
Schneebaum Skoczów — Bruno Karfiol, Sokołów - 
Jakób. Weinsteiner, Stary Sącz — Abr. Neustetel, 
Sirzyżów — Awigdor Diamant, Szczakowa — A- 
kiba Selinger, Szczucin — Nachum Weiser, Stru- 
mień — Maks Hecker, Szczawnica — Aron Korn- 
hauser, Tarnobrzeg — Dr. Preissman, Tarnów — 
Dr. Chomet, Trzebinia — Jes Oiter, Tyczyn — 
Abraham Tuchman, Ułanów — Szymon Friedman, 
Ustroń — Maurycy Naparstek, Wadowice — S. 
Ebel, Wieliczka —- A. Hirsch, Wiśnicz — Dawid 
Symchowicz, Żabno — Moses Fisch, Zagórz — 
Saul Halpern, Zakopane — Maurycy Kaliski, żo- 
tynia — Hirsch Haller, żywiec — Drowa R. Neń- 
merowa, Zator — Jecheskiel Ruff. 

Gdyby którykolwiek z wymienionych kierowni- 
ków wyborczych, nie mógł lub nie był w stanie 
objąć kierownictwa, wówczas miejscowa organi- 
zecja ogólno- sjonistyczna w porozumieniu z ist- 
niejącemi w danej miejscowości federacjami usta- 
nawia innego kierownika i zawiadamia  natych- 
miast o tem G. K. W. 

8) Kierownicy wyborezy mają bezzwłocznie u- 
sianowić komisję wyborczą zgodnie z $ 8 instru- 
kcji wyborczej. 

9) Komisje wyborcze mają sporządzić bezzwło- 
cznie spis szeklowców damej miejscowości (spisy 
zrajdują się u komisarzy szeklowych każdej miej- 
scowości) według alfabetycznego porządku (8 3 
ust. 1 instrukcji wyborczej) Odpis listy wyborczej 
należy przesłać do G. K. W, 

10) Listy wyborcze mają być wyłożone do prze- 
gladu w dniach 16. 17 i 18. czerwca br (kalenda- 
rzyk wyborczy ogłoszony w II. komunikacie i $ 
4 instrukcji wyborczej). 

11) Listy kandydatów mają być zgłoszone w 
sposób określony w $ 11 i 12 instrukcji wybor- 
czej przy przestrzeganiu $ 13 tejże instrukcji, naj- 
dalej do 21 czerwca godz. 12 w południe a nie, 
jak mylnie w II. komunikacie G, K. W podano, 


"tylko do 20 bm. 


12) Adres Głównej Komisji Wyborczej dla prze- 
prowadzenia wyborów na XVI Kongres sjoński w 
zach. Małopolsce i Śląska brzmi: Główna Komisja 
Wyborcza Kraków, ul. Stradom 15 of. I. Wszyst- 
kie lokalne komisje wyborcze uprasza się sprawy 
tyczące się wyborów na XVI kongres sjonistycz- 
ny skierowywać nie na adresy poszczególnych in- 
stytucyj sjonistycznych, lecz wprost na wyżej po- 
dany adres G. W, K. 

Za Główną Komisję Wyborczą dla przeprowadze- 
nia wyborów na XVI Kongres Sjonistyczny na 
terenie zach. Małopolski i Śląska: 

Dr. K. Lustbader 
przew. 


rabin Halpern A. Hofstatter 


sekretarze. 


[V Komunikat Głównej Komisji Wyborczej 
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Rada partyjna S. P. P. Hitach- 
tud zach. Małopolski i Sląska 


W niedzielę, 9 bm. odbyło się w Krakowie 
przy udziale 20 delegatów z 20 miast posiedze 
nie Rady Partyjnej S. P. P. „Hitachdut* zach, 
Małopolski i Śląska z porządkiem dziennym; 
1) Swiatowa konferencja „Hitachdutu*, 2) XVI 
Kongres sjoński, 3) wybor delegatów na świa- 
tową konferencję i ustalenie listy kandydatów 
na XVĄ Kongres sjoński. 

Posiedzenie Rady Partyjnej zagaił tow. Dr. 
G. Terło, wskazując na ważność obrad. Do pre 
zydjum wybrano tow. inż. B. Zimmermanna, S. 
Treppera (Nowy Sącz), Dr. D. Silbersteina 
(Bielsko) i J. Manheimera (Oświęcim). Następ- 
nie referował tow. P. Nessel o światowej kon- 
ferencji Hitachdutu. Referent wskazał na dos 
niosłość obrad przyszłej konferencji światowej, 
która powinna stanowić ważny etap w ruchu 
Fiitachdutu. Wielkie zmiany, jakie nastąpiły we 
wnątrz ruchu sjońskiego, a szczególnie w rue 
chu robotniczym w Palestynie, wymagają, aby 
konferencja Światowa poważnie zastanowiła się 
nad stroną propagandystyczną programu para 
tyinego. W nader ożywionej dyskusji nad res 
feratem tow. Nessla zabrali kolejno głos t. t. 
Dr. O. Menasche, Dr. G. Terło, J. Kluger, M. 
Margilies (Kraków), M. Gelehrter  (Stanisła< 
wów), M. Miihlstein, D. Akselrad, Bencion Katz 
B. Lerchenfeld, A. Kurz (Kraków), Dr E. Merz 
(Tarnów). Po zamknięciu dyskusji odbyło się 
głosowanie nad wniesionemi rezoluciami i wys 
bór delegatów na konferencję światową. 

Następnie referował tow. Dr. G. Terło o pro 
blemach XVI. Kongresu sjońskiego i zbliżają: 
cej się akcji wyborczej na XVI. Kongres sioń- 
ski. Kongres ten ma definitywnie załatwić spra 
wę rozszerzenia Jewish Agency. należy więc 
starać się, aby obóz pracującej Palestyny był 
licznie w nim reprezentowany, by móc uzyskać 
odpowiednie przedstawicielstwo w Radzie roz- 
szerzonej Agencji. 

Imieniem komisji wyborczej przedkłada tow. 
Pr. Otto Menasche następująca listę kandyda-, 
tów na Kongres sjoński w okręgu: Kcaków. Dr. 
G. Terło, M. Margulies, Salamon Trepper. Dr. 
J Feie. Dr. Saba Lindenbaum, Gottliebowa, 
adw. Dr. J. Funk. Dr. S. Semmel, w okręgu 
Bielsko: Dr. G. Terło, Dr. D. Siiberschein, J. 
Manheimer, M. Ehrenwort. Jako delegatów na 
konferencje Światową wybrano t. t: Dr. O. Me 
naschego, Dr. G. Terłę, Salomona  Trennera. 
M. Miihisteina, M. Maguliesa. 


Poprawa w stanie zdrowia 
prez. Weizmanna 


Prezydent Weizmann przebywa obecnie zno 
wu w Paryżu, dokąd przybył z Londynu. Stan 
zdrowie prezydenta uległ zuacznej poprawie, 
lekarze jednak zalecili prezydentewi dłuższy 
pellyv w lecznicy pod Paryżem, gdzie prot. 
Wciżmann pozostanie do kongresu Narazie 


| lekarze zakazali mu pra:swać, niemniej atoli 


prof. Weizmann kieiuie calą pracą uad przys 
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gotowaniem zebrania Rady Jewish Agency. — 
Uchodzi za pewne, że Rada Jewisk Agency 
zbierze się dnia 11 sierpnia, 


Nowy rząd angielski a odbu- 
dowa Palestyny 


rządu w Anglii $ objęcie władzy 
grzez LabourParty znalazły silny oddźwięk 
także w sferach sjonistycznyh. „Haint“ podaje 
następujące informacje o poglądach Egzekuty- 
wy słonistycznej wobec zmiany rządu angiel- 
skiego. 

Jest rzeczą wiadomą, że obecny premier an- 
gielski MacDonald odnosi się ze sympatją (o 
sjonizmu i odbudowy Palestyny. MacDonald 
jest autorem entuzjastycznej książki o Palesty 
nie. Kilku ministrów w gabinecie MacDonalda 
wyrażało niejednokrotnie uznanie i sympatię 
dla sjonizmu. Z wielkiem zadowoleniem przy- 
Jęto wiadomość, że ministrem kolonij został za 
mianowany Sidney Webb. Webb lest jednym z 
głównych teoretyków i przywódców ruchu za- 
wodowego. W kierowniczych sferach sjonisty 
cznych znane jest jego Zainteresowanie dla od- 
budowy Palestyny i dla stosunków społecz- 
nych kształtujących się w siedzibie narodowej. 
lJest ou zwolennikiem dotychczasowej metody 
kolonizacyjnej stosowanej przez  Organizacię 
sjonistyczną. 4 


Przedstawiciele Czechosłowacji 
w Agencji Zydowskiej 


Praga (ŻAT) Dnia 23 bm. odbędzie się tu 
konferencja przedstawicieli Żydów czechosło- 
wackich celem wyznaczenia reprezentacji rie- 
sjonistycznej żydostwa czechosłow 'ackiego do 
Agencji Żydowskiej. W  konierencji wezmą, 
udział przedstawiciele związków gmin żydow- 
skich oraz ogólno-państwowych  organizacyj 
żydywskich. Żydzi czechosłowaccy będą repre 
zentowani w Radzie Agencji Żydowskiej przeż 
2 przedstawicieli. 


— 0- 

WYNALAZEK W DZIÐDZINIE FILMÓW 
DŹWIĘKOWYCH. Mieszkaniec Leningradu Dawid 
Skorin (Żyd) wynalazł nowy aparat dla filmów 
dźwiękowych, prześcigający, zdaniem fachowców, 

. amerykańskie. RE paki. pay 
tępiły odukcji większej ilości apara 
so ITIN: dla poaa dep w teatrach 
kwietln 

DUGZOWNI BWANGELICCY ZA ZWIĄZKIEM 
MIĘDZYNARODOWEJ PRZYJAŹNI. W Gduń- 
aku odbyła się konferencja duchownych ewange- 
dickich u Polski, Niemiec, ETNA Rumu- 
aji, Li i Łotwy, na której walono popierać 
Nat światowego związku dla międzynaro- 
dowej przyjaźni. Uchwalono również podjęcie ak- 
cji na rzecz mniejszości narodowych w reprezea- 
towanych przez delegatów krajach. 

' APEL DO DRAMATURGÓW ŻYDOWSKICH. 

W Brnie zawiązało się nowe towarzystwo tea- 
tralne p. n „Jung-jūdische Bühne“. Towarzystwo 
zwraca się z apelem do wszystkich dramańurgów 
żydowskich o nadesłanie rękopisów swych sztuk 
tcatralnych, które nie były wystawione na sē- 
nach ogólnokrajowych względu na swe ten- 
dercje żydowskie. Rękopisy należy nadsyłać na 
adres Dr Ed. Brno, ul. Massaryko- 
va 22/24. 
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Anegdoty na marginesie wy- 


borów angielskich 


Wybory amgielskie już się skończyły, gorączka 
ustąpiła, a pobici kandydaci już oswoili się ze swoją 
kięską. Teraz więc humor pnzychodzi do głosu i wy 
twarza moc anegdot na marginesie niedawnych wy 
borów. 

I tak przerwała pewnemu kandydatowi Panthi Pra 
Çy złośliwa stara panna: „Gdybym była pańską żo 
ną, ońmiabym pana" Kandydat spolkojnie popatnzył 
się ma tę damę i odpowiedział: „Gdybym był mężem 
pami chętniebym pnzyjął truciznę”. 

Podczas „Canvassingu”, ti. wizyty, którą kandydat 
składa swoim wyborcom, odezwał się pewien wybor 
ca do kandydata, który go długo męczył, by uzyskać 
jego głos. „Zostaw mnie pam w spokoju, naczej na 
djabła głosować będę, niż na pana". Kandydat odpo 
wiedział: „Proszę bardzo, respektuję pańską wolę, 
ale proszę pana tylko o to, jeśli pański przyjaciel, 
diabel, kaudydatury mie pnzyjmie, niech panu odda 
gos na mnie”, 


Zmiana 
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Wiadomości z kraju 


Wypadek autobusu na linji 
Tarnów-Krynica 


We wtorek, dnia 11 bm. o godz. 12.30 autobus Nr. 
Lw. 7013, kursujący na linji Tarnów—Kiynica, do- 
znat defektu w motorze na drodze w Porębie Radłnej 
wskutek czego zaczął staczać się szybko z góry W 
kierunku Tarnowa, a następnie przewrócił się na g0- 
Ścifńcu i został częściowo uszkodzony. Jadący w tym 
autobusie pasażerowie wilości 14 osób zostali ciężko 
uszkodzeni na ciele i przewiezieni do szpitala po- 
wszechnego w Tarnowie, celem udzielenia pierwszej 
pomocy, Autobus jest własnością Władysława Szym 
ozuka i Ski z Tarnowa, zaś sząfer Wacław Jakowicz 
zam, w Tamnobrzegu nie posiadał zezwolenia na pro 
wadzenie autobusu. Dotychczasowe dochodzenia wy 
kazały, że defekt w motorze nastąpił wskutek pnze- 
ciążemia autobusu, który mógł pomieścić jedynie 12 
osób, razem z szoferem | obsluga, podczas gdy kry 
tycznej chwili znajdowało się tamże 18 osób. Szoter 
został zatrzymamy do dalszych dochodzeń. 
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BR ARLOSOROFF WE LWOWIE.  Onegdaj 
przybył do Lwowa, znany przywódca Hitachdu- 
tu, Dr Chaim Arlosoroif. Dr Arlosoroff wygłosi 
szereg referatów, dotyczących  16-go kongresu 
sjońskiego i położenia ruchu sjońskiego w Ame- 
ryce, gdzie ostatnio przez dłuższy czas przeby- 
wał. b 

NOWY CENNIK PENSJONATÓW W ZAKOPA 
NEM. (Poł. A. P.) Komisarz Rządu dla uzdrowi- 
ska wydał nowy cennik dla pensjonatów obowią- 
zujący od dnia 15 czerwca. Ceny wymoszą: Pensjo- 
nat I kateg. utrzymania 11 zł, pokóż 1 osobowy od 
8—9,50 zł. razem 20 zł. 50 gr. pokój dwuosobowy 
1050—12 zł. Pensjonat II kategorji: utrzymanie 
8,50, pokój 1 osobowy 5,25—6,75 razem 16,25, po- 
kój dwuosobowy 8,50—10,50. Pensjonat III kate- 
gorji: utrzymanie 8,50 pokój 1 osobowy 4,00—550 
zł. razem 14 zł, pokój dwuosobowy 7,00—8,50 zł. 
Do cen powyższych wołno doliczać za opał wę- 
glem 1,%0 za jeden raz, oraz 10 proc. dla służby. 
W czasie posezonowym tj. od 15 września do 15 
grudnia ceny o 20 proc. niższe. Powyższe venniki 
maksymalne zostały wydane w języku polskim, 
francuskim oraz niemieckim dla uniemożliwienia 
nadużyć wobec gości zagranicznych. Zakreślone 
powyższym cennikiem ceny pensjonatów są wyż- 
sze niż w roku ubiegłym i zapewne wobec wiel- 
kiej konkurencji między pensjonatami doznają ob- 
niżenia automatycznego. 

DOWÓD UZNANIA DLA ZASŁUŻONEGO ©- 
BRONCY. Na wniosek bezpartyjnego stowarzysze 
nia więźniów politycznych, postanowił magistrat 
łódzki wypłacać dożywotnią pensję w kwocie oko- 
ło 700 złotych miesięcznie znanemu i zasłużonemu 
obrońcy łódzkiemu Piotrowi Komowi, który w la- 
tach 1905—1909, jako jedyny wśród palestry łódz- 
kiej, w sposób bezinteresowny i pełen ofiarności 
bronił więźniów politycznych bez różnicy partji 
i organizacji. Onegdaj wystosował jednak adw. 
Kon list do prezydenta m. Łodzi, w którym dzię- 
kując mu za wyraz uznania, rezygnuje z emery- 
tury, gdyż — jak pisze — „siły i zdrowie w pełni 
mi dopisują i ani myślę o tem, aby być dla insty- 
tucji samorządowej ciężarem“. 

WYROK PRZECIW PROWODYROM KOMUNI- 
STYCZNYM W ŁODZI. Onegdaj zapadł po cało- 
ya ok rozprawie przed sądem okręgowym w 

Łodzi wyrok przeciw trzem wybitnym pnowody- 
rom partji komunistycznej na tamtejszym terenie. 


20-letni Zygmunt Kuna skazany został Da 3 lata, 

20-letni Stanisław Jaroszewski i 24-letni Jan Si- 

werczyński po cztery lata ciężkiego więzienia 8. 
pozbawieniem praw. 

„TYDZIEŃ NAUKI CHODZENIA”, odbywają: 
cy się obecnie w Warszawie, cieszy się, jak sto 
łeczne pisma podają, wielkiem powodzeniem 
nych jest przytem 200 instruktorów, Po ukończa” 
niu szkolenia publiczności władze administracyjaąe 
mają wprowadzić doraźne kary na przekraczają: 
cych jezdnię w nieodpowiednich miejscach, 

PRZEPOWIEDZIAŁ SWĄ ŚMIERĆ.  Onegdaj 
zmarł w Warszawie znany artysta-malarz Stab- 
rowski W sferach artystycznych opowiadają dzź- 
wy o jego zgonie. Zmarły zajmował się miatyką 
i astrologją i chętnie przepowiadał przyszłość. 
Przed kilkoma tygodniami powiedział swym Tey. 
jacielom, że umrze w nocy z 7 na 8 czerwca. U- 
ważano to za objaw dobrego humoru, tymczasem 
istotnie w dniu tym doznał Stabrowski ataku s«:- 
cowego i zmarł. 

NIENAWIŚĆ KONKURENCYJNA POWODEM 
KATASTROFY, Z Lodzi donoszą: Onegdajszej no- 
cy na szosie między Kołem a Kłodawą wydarzyła 
się straszna katastrofa samochodowa, akutkiem 
której 11 osób poniosło ciężkie rany, a jedna za- 
stała zabita Między Kołem a Kłodawą kursują 
dwa autobusy dwóch konkurencyjnych przedsię: 
biorców Chwalińskiego i Cachłoszyna. Onegdaj 
szej nocy, gdy oba autobusy zetknęły się z sobą 
na drodze koło Kłodawy, gdzie wskutek złego 
stanu szos znajduje się wąski przejazd, auto 
Chwalińskiego stanęło w poprzek drogi, przeszka: 
dzając umyślnie przejechać konkurencyjnemu aw 
tobusowi Autobus ten jechał jednak tak szybko, 
że nie mógł momentalnie zahamować a wskutek 
tego nastąpiło zderzenie dwóch autobusów. 11 pa 
sażerów odniosło ciężkie rany. Jeden z chłopów, 
który szedł właśnie do Kłodawy, został zabity 
przewróconym autobusem. Na miejsce wypadku 
zjechała niezwłocznie komisja śledcza, która are 
sztowała obu szoferów. Wszystkich rannych od- 
wieziono do szpitala. 

Z ROZPACZY PO ŚMIERCI MATKI W War. 
szawie przy ul. Nowy Świat 64 odebrała sobie 
życie przez otrucie gazem świetlnym 19-letnia słu 
żąca Władysława Gutówna z rozpaczy po śmierci 
swej matki, która zmarła w lutym b. r. Gutówna 
parę razy mówiła do swej chiebodawczyni, że pra 
gnęłaby zobaczyć sić ze swoją mamusią. Depre- 
sję Gutówny powiększył jeszcze fakt, że ojciec 
jej w dwa miesiące po śmiesci matki ożenił się 
po raz drugi. 

DOPISAŁ SOBIE TYLKO PIĘĆ ZER. Onegdaj 
zgłosił się do urzędu pocztowego w Piotrkowie 
elegancko ubrany sierżant wojskowy z art 
niem, czy mógłby podjąć z książeczki P. K. O. 
400.000 złotych Żdziwiony urzędnik zwrócił się do 
kontrolera z zapytaniem, czy w kasie znajduje 
się tak duża suma. Kontrolor po zbadaniu blan- 
kietu stwierdził, że jest on sfałszowany, a miano+ 
wicie do kwoty 4 zł. dopisał pięć zer. Ptaszka, 
który za jednym zamachem chciał się nadmiernie 
wzbogacić, wsadzono do klatki. 

STRZAŁY DO POCIĄGU. Onegdaj w nocy do 
pociągu osobowego, zdążającego w kierunku Lo- 
dzi, pod stacją Ożarów, jakiś nieznany sprawca 
wystrzelił kilkakrotnie. Jedna z kul przebiłą oba 
okna w przedziale III klasy, raniąc jedną z pasar 
żerek .niejaką Agnieszkę Gogolewaką, w ramię. 
Pociąg zatrzymano i zarządzono natychmiastowy 
(mik ZABI jednak bez skutku. 


Program stacyj radjofonicznych | " 
Czwartek, 18 ozerwoa. 


Kraków (314.1) 11.56. Sygnał czasu, komunikat, 
12.10. Gramofon. 12.50. Komunik. Powsz. Wystawy 
Kraj. 13. Komunikaty gospodarcze. 16.15. Audycja 


dla młodzieży: „Flecista z Hameln", podanie lu- 
dowe w wyk. art. Teatru Miejsk, 17. Pogadanka 
try „Pań: p. M. Batkowa: „Wskazówki gospodaar- 

17.25. Odczyt p. t: „Z greckich kabaretów 
(Mim)*, wygł Prof. Szymanowski, Różycki, Kar- 


| łowicz, Dr T. Sinko 1755. Koncert z Warszawy. 


| 
| 
| 
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18.45. Komunik. Powsz, 0) 
maitości, 19.15. Odczyt p. t.: „W roblemy nowocze- 
snego teatru“, wygł. rad. Dr M. Kanfer. 19.40 
„Reminiscencje z ekranu", wygł. p. Z. Leśniodor- 
ski, 19.50. Sygnał czasu, 20. Komunikaty, 20.30. 
Koncert z Warszawy (Schubert, Schumann). 21.15. 
Słuchowisko z Poznania, 22. Odczyt i komunik. z 
Warszawy. 23. Muzyka tan. z „Pavillon“. 
Warszawa. (1395.1). 16.16. Transmisja z Krako- | 


Kraj. 1855. Roz 


wa. 17.56, 20.30 i 28 Konćert 

Katowice. (416.1). 15.45 Komunik, 16. Gremofou. 
16.15. Program dla młodzieżz (z Krakowa). 17.55. 
Koncert z Warszawy (m. i. Szymanowski, Różyc- 
ki, Karłowicz). 18.45. Komunik. 19.15, Odczyt spor 
towy. 20.30. Koncert z Warszawy. (Schubert, Sohu 
mann). 24,15. Słuchowisko z Poznania. 0. Komu- 
nikaty. 23. Muzyka lekka, 

wg (339.8). 14. Giełda. 17.55, 220.30 i 28, Mu- 
zy 

Wiedeń. (519.9). 11, 16 i 21.16, Kon 

Budapeszt. (545). 9.15, 12 i 17.45, Koncerty. 19.30. 
Opera. 

Lahti. (1522). 19 i 19.50. Orkiestra 

Motala, (1339). 19.45 i 22. Muzyka, 

Daventry. (1565 i 482.3) 138—1 Koncerty. 
TO= 
ODPOWIEDZI REDAKCI! 


A. A, D: Nie. 
L. R, RZESZÓW: Oczywiście, był to nietakt. 


Nr. 158 RPL Spe 
- KRONIKA 
Czerwiec 
Wschód Zachód 
KS 13 słońca 
8 m. 16 Czwartek 19 m. 56 
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Rada Partyjna Org. „Mizrachi“ 
zach. Małopolski i Sląska 


W niedzielę dnia 16 bm. obradować będzie w 
Krakowie w lokalu org. „Mizrachi“ przy ul. Kupa 
16, Rada Partyjna org. „Mizrachi“. Porządek dzien 
ny obrad: 1) Zagajenie — Rabin Dr S. Hirsch- 
feld; 2) Sprawozdanie — Rabin N. Halpern; 3) 
Problemy XVI Kongresu — Dr E. Markus; 4) 
Ustalenie listy kandydatów; 5) Rezolucje. 

Poza członkami Rady Partyjnej mogą brać u- 
dział w obradach po jednym członku każdej lo- 
kalnej organizacji. 

Początek obrad o godz. 11 przed południem. 


Samobójstwo urzędnika — 
defraudanta 


Wczoraj o godz. 9 przed południem rzucił się 
w celu somobójczym pod pociąg na tutejszym 
dworcu kolejowym Rudolf Świątek (lat 32), ur. 
w Czudcu, urzędnik pocztowy i poniósł śmierć na 
miejscu. Powodem samobójstwa była obawa 
przed aresztowaniem za wykradanie pieniędzy z 
przesyłek, co zostało ujawnionem. Świątek przy- 
jechał wczoraj z Poznania ambulansem poczto- 
wym, w którym udowodniono mu nadużycia, do 
czego Świątek przed popełnieniem samobójstwa 
się przyznał. 

—— 

— JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO DZIEN- 
NIKA“ ukaże się w objętości 16 stron druku. 

— NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. Psycho- 
logicznie głęboka i nader ciekawa powieść Maksa 
Broda „Zauberreich der Liebe", którą w przexła- 
dzie polskim drukujemy w naszym odcinku, zbli- 
Żu się ku końcowi. Uwagę naszych Czytelników 
zwracamy szczególnie na drukujący się obecnie 
rozdział przedostatni, a następnie ostatni, w któ- 
rych znajdujemy pierwszy bodaj w literaturze 
światowej na tak wysokiej wyżynie stojący, pełen 
wnikliwej a serdecznej miłości „a przytem pozba- 
wiony wszelkiej tendencji, opis nowego życia pa- 
lestyńskiego i analizę nowego człowieka, tworzą- 
cego się w specyficznej atmosferze Palestyny. 


a 


— TYDZIEŃ CHALUCA W KRAKOWIE. W 
najbliższych dniach przystępuje Komitet Obywa- 
telski do przeprowadzenia akcji „Tygodnia Cha- 
luca“ w Krakowie. Akcja ta, propagowana przez 
Centralę Ezry na 19—26 maja, a której przepro- 
wadzenie przesunięte zostało w naszem mieście 
z powodu okresu przedwyborczego do kahału kra 
kowskiego ma służyć do stworzenia możliwości 
przygotowania się nowych kadr młodzieży żydow 
skiej dla Palestyny, w szczególności zaś ma przy- 
gotować podstawy finansowe dla nowych emigran 
tów, którzy już w najbliższym czasie wyjadą do 
Palestyny na podstawie przydzielonych przez rząd 
palestyński 2.400 certyfikatów. Spodziewać się na 
leży, że społeczeństwo nasze w zrozumieniu wa- 
żności naszych zadań nie odmówi nam swego po- 
parcia. 

WYBORY NA ZJAZD PRAC. PALESTYNY, Ko- 
mitet "wyborczy dla przeprowadzenia wyborów na 
Zjazd pracującej Palestyny: ukonstytuował się, wy 
bierając przewodniczącego: inż. J. Miihlsteina 
(Poale-Sjon), sekretarza J. Hellera (Hehaluc) oraz 
członków Komisji Axelrada (Hitachduth) i Sterna 
(Haszomer). Komisja urzęduje codziennie od go- 
dziny 8—9 wieczór w lokalu Poale-Sjonu, Seba- 
stjana 7. Listy kandydatów należy wnosić po dzień 
13 bm, do 9 wieczór. W odbędą się w nie- 
„dzielę dnia 16 bm. w lokalu Stow: Przedświt-Ha- 
schachar, Stradom 15, od godz. 1 w południe do 9 
wieczór. Listy wyborcze można przeglądać w 
driach 14 i 15 bm, w tych dniach można wno- 
sié reklamacje. d 

— KRAKÓW ZIEMI WILEŃSKIEJ. Na pomoc 
dla głodnej Wileńszczyzny wpływają do Kasy Osz 
czędności miasta Krakowa codziennie datki, złożo 
ne na listy składkowe, rozesłane przez komitet. 


„NOWY DZIENNIK“, piątek 14 VI 1923 


— WYBÓR DZIEKANA WYDZIAŁU FILO- 
ZOF, NA UNIW. JAG. Na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim odbyły się wybory dziekana wydziału fi- 
lozoficznego. Wybrany został prof. Dr Stefan 
Kreutz, znany przyrodnik, W tych dniach odbędą 
się wybory dziekana wydziału teologicznego, po- 
czem senat dokona wyboru nowego rektora Uni- 
wersytetu Jag na rok 1929/30. 

— KURSY WAKACYJNE DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ŚREDNICH W KRAKOWIE, Celem za- 
chęcenia nauczycielstwa szkół średnich do licz- 
nego udziału w tegorocznych kursach wakacyj- 
nych języka i literatury polskiej, niemieckiej, oraz 
psychologji i pedagogiki, które odbędą się w Kra- 
kowie w dniach od 2—27 lipca br, Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego podaje do wia- 
domości komunikat kierownictwa administracyj- 
nego tych kursów: mieszkania zbiorowe urządzo- 
ne w szkołach. będą bezpłatne, w internatach zaś 
piywatnych częściowo płatae od 1 do 2 zł. dzien- 
nie. Ceny obiadów z 3 dań: od 1 zł. 20 gr. do 2 zł. 
60 gr., kolacyj: od 80 gr. do 1 zł. 60 gr. zależnie 
od wyboru kuchni. Osoby zgłaszające się na kur- 
sy, otrzymują wcześniej adresy kwaler, kuchen i 
restauracyj, oraz bliższe wskazówki co do go- 
dzin i miejsca wykładów. Wszelkich informacjj 
udziela p. Antoni Krawczyk, prof. gimnazjalay, 
Kraków, Aleja Krasińskiego 19. Kuratorjum Za- 
chęca nauczycielstwo do jak najliczniejszego wzię 


|| cia udziału w tych kursach 


ZWIĘKSZENIE KADR  NĄUCZYCIELI 
SZKÓL POWSZECHNYCH. Ministerstwo oświaty 
zleciło kuratorjom szkolnym zaangażowanie w cza 
sie wakacyj roku bieżącego nowych namczycieli 
dla szkół powszechnych. W związku z rozszerze- 
niem sieci szkolnictwa powszechnego zaangażo- 
wanych będzie 1450 nowych nauczycieli. Bardzo 
ciekawa i pocieszająca wiadomość. Niemniej cie- 
kawe jednak jest nasuwające się tu mimowoli py- 
tanie: „Ilu nauczycieli-żydów skorzysta z tego u- 
znaąnia godnego zlecenia ministerstwa oświaty“. 

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W GIMNAZJUM 
T. IM. BARTLOMIEJA NOWODWORSKIEGO w 
Krakowie gdbył się pod przewodnictwem dyr. 
Zachemskiego. Egzamin złożyli: Bernasiński Ka- 
rol, Bester Józef, Bielawski Józef, Bińczycki Jan, 
Chrząszcz Jan, Dembiński Zenon, Etrych Framci- 
szek, Gacek Władysław, Gernand Franciszek, Gmy 
tryk Kazimierz, Greczek Tadeusz, Gregorczyk Mle 
czysław, Gutman Karol, Kaczówka Aleksander, 
Kapusta Tomasz, Kluger Maksymiljan, Kubs Ta- 
deusz, Kuziel Piotr, Madej Tadeusz, Matys Jan, 
Nowak Lucjan, Nowak Władysław, Schachter Moj 
żesz, Sechorz Jerzy, Staronka Leszek, Suchan A- 
dam, Sisser Leon, Urbańczyk Stanisław, Zięba 
Andrzej, żurek Stanisław. 

— KONGRES URZĘDNIKÓW POCZTOWYCH 
W KRAKOWIE. Onegdaj w sali Magistratu m. 
Krakowa obradował I. Walany Zjazd członków 
i delegatów Związku Urzędników Poczt. Telegr. 
i Telef. Rzeczypospolitej Polskiej. Zjazdowi prze- 
wodniczyli radca Kolinek z Krakowa i Testewicz 
z Wilna, sekretarzował p. Gałaś. Imieniem mini- 
sira Poczt p. Boernera witał Zjazd Prezes Dyrek- 
cji inż, Dutczyński. Prezes Związku p. Rychel zdał 
treściwe sprawozdanie z działalności naczelnego 
zarządu. Wśród rezolucyj, uchwalonych po dłuż- 
szej dyskusji, wskazano jako jedyny środek u- 
zdrowienia stosunków pocztowych, utworzenie w 
człej Polsce jednego Związku pracowników pocz- 
towych. Wkońcu dokonano wyboru nowego Za- 
rządu z prezesem p. Rychlem na czele. 


OSYP DYMOW 


Głos ukochanej kobiety 


Często zachodziła do jego pracowni wesoła i bez 
troski, pełna burzliwego, nieposkromionego życia. 
Na jego rękopisy rzuciła kilka kwiatów zerwanych 
w czasie przechadzki i powiedziała: 

— Praeszkadzam panu! Wiem o tem. Wynoszę się 
stąd zaraz. 

— Zostańże pani! Proszę 9 to! — odparł. Robota 
moja mie ucieknie. Tak chętnie słucham głosu pani. 

Wiedziała już zdawma, że kocha jej głos, właści 
wy mu melodyjny dźwięk, pełną powabu mieokreślo 
ną grę zmiemnych jego modulacyj. Jęła więc rozpra 
wiać — rzecz obojętna o czem. O ozemś tam, co 
się jej pnzydarzyło, albo prawie-że przydarzyło, lub 
mogło było przydanzyć. O spotkaniach, marzeniach, 
o ostatnich towarzyskich plotkach. Mówiła, nie ba 
cząc ma własne siłowa, szczęśliwa świadomością, że 
się jej przysłuchuje, że jej nie przerywa i że wchła. 
nia w siebie dźwięki miosące mu radość. 

Potem przypomniała sobie, że jest już późno i 
pomknęła: 

— Do widzenia się! Do piątku mistrzu? 

W piątek zjawiła się znowu: 

— Czytałam wczorajszy szkic pański 
nozpromieniowa. Jakie-to pełne wdzięku 


— rzekła 
1 świeże! 
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—Z DZIAŁALNOŚCI GAZOWNI MIEJSKIEJ. 
Na posiedzeniu komisji dla miejskich zakladów 
przemysłowych, odbytem pod przewodnictwem wi 
ceprezydenta Ostrowsikego, dyrektor gazowni 
inż. Seifert złożył sprawozdanie za rok administra 
cyjny 1928/29 i przedłożył zamknięcie rachunkowe 
oraz bilans za powyższy okres. Na wniosek komt- 
sji rewizyjnej uchwalono udzielić absolutorjum 
dyrekcji gazowni za okres sprawozdawczy, a na- 
stępnie uchwalono wyrazić dyrekcji gazowni i 
personalowi uznanie za owocną pracę 

— TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA.  Onegdaf 
po południu utonał w stawie, znajdującym się na 
polach zabierzowskich 3-lelni Leopold Sikora a 
Zabierzowa, który przebywał koło swej matk 
Walerji Sikora, zajętej okopywaniem ziemniuków. 
Dr Bieczyński z Zabierzowa nie zdołał przywrócić 
dziecka do życia. Przeciwko matce wygotowaneo 
doniesienie do sądu za pozostawienie dziecka w 
miejscu niebeapiecznem bez opieki 
OFIARA WŁASNEJ NIEOSTROŻNOŚCI. 
Onegdaj o godz. 18.10 pociąg osobowy Nr. 715, pro 
wadzony przez maszynistę Wojciecha Steinhoffa 
z Dębicy, na rampie pomiędzy stacjami Mieleo— 
Chorzelów „najechał na Jana Krówkę, ur w 1920 
r, zam. w Chorzelowie, który po odrzuceniu go 
przez maszynę o jakie 10 metrów na bok, doznał 
pęknięcia czaszki, ponosząc Śmierć na miejscu. 
Chłopiec usiłował (przebiec w czasie przejazdu 
pociągu na drugą stronę toru kolejowego, lecz w 
tym momencie został uderzony lokomotywą. 

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM zadał so- 
bie ubiegłej nocy Franciszek Podniokły (lat 26), 
robotnik, zam. przy ul. Rękawka 1. 31 ranę kłótą 
w okolicę lewej piersi Do desperata, który był 
w stanie podpitym, wezwano lekarza pogotowia 
z komisarjatu policji podgórskiej, dokąd Podmo- 
klego przywieziono. Powód zamachu niewiado- 
my. Stan desperata nie budzi obaw. Przewiezio- 
no go po opatrzeniu do szpitala. 

— ZA WOLNOŚĆ POŚWIĘCIŁ MARYNARKĘ. 
Inż. Spira, zam. przy ul. Zielonej 19 doniósł da 
policji że ubiegłej nocy około godziny 1-szej do- 
stał się nieznany sprawca po murze na i piętro 
do jego mieszkania, skąd w czasie snu skradł mw 
zegarek. Donoszący przytrzymał uciekającego 
sprawcę za marynarkę, jednak ten pozostawił ma 
rynarkę w rękach inż. Spiry, zaś sam zbiegł przez 
otwarte okno, pozostawiając również skradziony 


WERE 
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— ODCZYT PROF. DYBOSKIEGO pt. „O życie 
studentów w Ameryce" odbędzie się w piątek 14 
bm. o godz. 8 wiecz. w sali Kopernika Coli Novi, 
staraniem Stow. słuch. U. J. „Jedność“ i Koła Angli 
stów. U. J. Wstęp 1 zł., akad. 50 gr. 

— WOBEC TŁUMNEGO NAPŁYWU ZGŁOSZEŃ 
na kołonię wakacyjną Stow. żyd, słuch. U. J. „Ogł 


"sko" w Kowańcu pozocstało jwż niewiele miejsc wol 


nych na miesiąc lipiec i sierpień, na które zgłoszenia 
przyjmuje sekretarjat Stowarzyszenia jeszcze przez 
kilka dni do 15 bm. Zainteresowani wimi więc w 
tym temminie złożyć bezwzględnie podania. 

— CEIREI I CHALUC MIZRACHI (Kupa 16, I. p.). 
W piątek 14 bm. o godz. 3 popoł. zebranie towarzy= 
skie pałączdne z dyskusją n, t. „Problemy XVI. Kone 
gresu”. W sobotę 15 bm. o godz, 3 popoł, Mesibat 
Szabat z referatem koi. J. Kiwibtza, mt. „Chag Habt 
kurim wiemetan Toratejnu*, Goście mile widzi ama, 
Jak pełne ducha! Zakochałam się w pańskich minian 
turach. A co mnie najbardziej zadziwia, to niewyczer 
pana krynica pańskich tematów. Znajdujs pan zaw 
sze CoŚ nowego. Całkiem coś swoistego! Skądże pan 
to bierze wszystko? 

— O, to moja tajemnica — cdpowiedział, śmiejąc 
się. No, kogóżto pani dżiś spotkała? Albo przynaj- 
mniej przypuszczała, że spotka? Proszę opowiedz 
pani... 

I znów rozprawiała, znów owionął ga dźwięk jej 
głosu, który niósł — radość. 

Obcowali tak z sobą dłuższy czas. Wreszcie pobra 
li stę i żyli bardzo szczęśliwie. Pilnie oddawała sią 
tnosce o niego, o gospodarstwo. mieszkanie, o nowa 
dywany... 

Niekiedy czytała, co pisał mąż, owe małe, pełne 
esprit miniatury, które właściwie podbiły jej serce. 

— Kochamy *— powiedziała — cóż stało się z tobą? 
Piszesz teraz całkiem inaczej Wszystko to niecieka 
we i przestarzałe... Gdzież się podziały twoje orygi 
nalne, mądre zagadnienia? Skądże brałeś je przed. 
tem? — Na to om odparł: 

— Tajemnica moja iest całkiem prosta. Pisałem to, 
co ty epowiadałeś mi, tylko z pewnemi zmianami. 
Dlatego-tę Iubiałem słuchać twego głosu. Teraz nie 
opówiadasz mi więcej twioich głupstw, skądżeż mam 
czerpać mądrość?... (Tłum. Te.) 
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„NOWY DZIENNIK", piątek 14 VI 1929 , 


Ni. 188. 


„Jeszcze ostrzejszy kurs W P olsce*? Zniesienie ograniczeń przemiału 


IW artykule pod powyższym tytułem omawia ! że brak mu odwagi do samodzielnych decyzyj 


mVossische Zeitung“ obecną sytuację politycz- 
ną w Polsce. Autor bierze za punkt wyjścia 
swych rozważań wycofanie się b. premiera Bar 
tla z życia politycznego, co świadczyć ma o 
nmiezgodzie w obozie rządowym. 

„Koła wojskowe — pisze dalej „Voss. Zei- 
tung" — zrzucają już odpowiedzialność za nie- 
czynnść rządu na następcę p. Bartla, premiera 
Świtalskiego. Ten był, jak wiadomo, dawniej 
adjutantem Piłsudskiego i teraz zarzuca mu się 


we wszystkich sprawach, w których marszałek 
nie daje bezpośrednich rozkazów... 

Krańcowi oficerowie oświadczają już wyraź- 
nie, że późną jesienią celem zmiany konstytu- 
cji Świtalski musi być zastąpiony obecnym kie- 


rownikiem ministerstwa skarbu, młodym pułko 


waiklem Matuszewskim. 


Taine "wad endecji 


Warszawa. 12. 6. (AW) „Przegląd Wie- 
czormy* omawia w dzisiejszym artykule wstę- 
pnym obrady różnych stronnictw, które wi osta- 
tmich kilku dniach obradowaty w gmachu Sej- 
mu. Dziennik podkreśla, że wbrew przyjętych 
dotychczas zwyczajów nie są wydawane komu 
nikaty o przebiegu tych obrad i zauważa inoni- 
cznie, że obrady te poruszają jedynie sprawy 


organizacyjne, które nikogo już dziś nie obcho 
dzą. Ponadto dziennik donosi, że Stronnictwo 
Narodowe odbyło tajne zebranie, przyczem ba 
wi w Warszawie p. Roman Dmowski który od 
kilku dni pertraktuje poutnie z przy wódcami kiu 
bu i władzami srtonnictwa. Według doniesień 
dziennika, o konferencjach p. Romana Dmow- 
skiego wiedzą tylko wtajemniczeni. 


Takoitowo intrygi dęliego przenycł niemieckiego” 


przeciwko rokowaniem reparacyinym 
Rewelacje posła Bernharda w Reichstagu 


Berlin. 12. 6. PAT. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Reichstagu doszło do ostrej scysii mię- 
dzy posłem niemiecko-natrodowym Kloennem a 
zmanym posłem demokratycznym red. Jerzym 
Bernhardem. Poseł Kloenne, odpowiadając na 
rewelacyjne zarzuty, wytoczome przez posła 
Bernharda w czasie onegdajszej debaty przeciw 
ko zakulisowym posunięciom przedstawiciela 
ciężkiego przemysłu nadreńskiego przeciw roko 
waniom reparacyjnym, twierdził że zarzuty p. 
Beimharda oparte są na informacjach niepraw - 
dziwych. Mowca zażądał od posła Berharda 
wymiemienia nazwisk jego informatorów. 

W odpowiedzi na to poseł Bernhard w katega 
tycznym tonie oświadezył, iż podtrzymuje 


wszystkie swoje zarzuty w całej osnowie. Po- 
sel Bernhard wskazał, iż na kilka dni przed je 
go wystąpieniem w Reichstagu, „Voss. Ztg.“, w 
obszemym artykule powtórzyła te same zatzu- 


j ty przeciw jednemu z przywódców nadreńskie 


go przemysłu ciężkiego Thyssenowi, który jed- 
nakże nie uważał za wskazane wystąpić prze- 
ciwko dziennikowi ze skargą. Jeżeli v Thysse: 
żąda obecnie wyjaśnienia. to — oświadczył mó 
wca — może albo zaskarżyć „Voss. Ztę.*, albo 
też może osobiście wystąpić, aby zadać publi- 
czny kłam twierdzeniu uosła Bernharda. W tym 
wypadku pos. Bernhard zapowiedział niezwło- 
czne wystąpienie ze skargą przeciw p. Thysse- 
nowi. 


Nowy ambasedor St. Zjedn w Londynie 


zaprosi MacDonalda do EA E 


Londyn, 12 6 PAT. Przyjazd nowego am- 
basadora Stanów Zjednoczonych ger. Dawesa 
do Londynu spodziewany jest w dniu dzisiej- 
szym, Wedle doniesień dzienqików, ambasador 
amerykański zaprosić ma w imieniu prezyden 
ta Hoovera nowego premjera MacDcnalda do 
odwiedzenia Stanów Zjednoczonych. Wizytę 
taką miał złożyć prezydentowi Flooverowi pre- 
mjer Baldwin. Zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
Ści, że MacDonald przyjmie zaproszenie, co by 
loby podkerSteniem ciągłości polityki brytyl- 
skiej polityki zagranicznej. Podróż MacDonal- 
da do Stanów Zjednoczonych nastąpiłaby po 
sesji przedwakacyjnej izby gmin. 
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Nowi podsekretarze stanu 
w Anglii 
Londyn. 12. 6. PAT. Ogłoszono dzisiaj listę 


nominacji na stanowiska podsekretarzy stamu 
w kolejności następującej: Dr. Daiton mianowa 


| ny został podsekretarzem parlamentarnym Fo- 


reign Office. Dalton jest zarówno znawcą poli 
tyki zagranicznej, jak ekonomistą; Arthur Pon- 
sonby mianowany podsekretarzem stamu do 
spraw domiujów. Był on podsekretarzem stanu 
spraw zagranicznych w pierwszym rzędzie la 
bourzystów w raku 1924. Wiliam Lunn miano 
wany parlamentarnym podsekretarzem stanu 
do spraw kolonii. W swoim czasie Lumn był se 
kretarzem parlamentarny departamentu handlu 
zamorskiego w pierwszym rzędzie Partji Pra- 


cy. 


Zamach samokójczy urzędnika 
konsulatu polskiego w Kijowie 


Warszawa. t2 6. W okolicy Kijowa zna- 
łeziono ciężko rantego funkcionarjusza konsu- 
latu polskiego w Kijowie Mazgajskiego. Poda- 
ja w tej sprawie urzędowo następujące, szcze- 
góly: 

Według dotychczasowych danych, Mazgal- 


ski nie był urzędnikiem konsulatu, lecz niż- 
szym funkcjónariuszem, pelniącym obowiązki 
woźnego konsulatu. Śledztwo miało wykazać, 
Że zachodzi wypadek samobójstwa. Powodem 
| SZEJ sin wsie taca mn Śwnin ona hvyć 


zawód miłosny, gdyż kochał się on bez wza- 
jemności w żonie pewnego fryzjera w Kijowie 
Mazgajski żyje, lecz stan jego jest poważny. 


Pogrzeb bip. red. Maklera 


w Berlinie 
Berlin. 12. 6. PAT. Dziś odbył się na tutej- 
szym omentarzu żydowskim pogrzeb bip. Wł 
Mahlera, przedstawiciela agencji Ekspress“ w 
Berlinie W pogrzebie wzięli  licziy udział 
przedstawiciele zawodowych organizacyj dzien 


* mikarskich w Berlimie, 


Poselstwa polskie reprezentowane było przez 
radcę Zaleskiego i konsula gen. T. Jelińskiego. 


Ann na trumnie ztażyii wianiee 
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pszenicy 
(Teletonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 12. 6. Sin. W najbliższych 
dniach ukaże się rozporządzenie o zniesieniu 9- 
graniczeń przemiałPpszenicy. Wobec tego zosta 
nie zniesiona obowiązująca dotąd kontrola nad 
przemiałem mąki pszennej. 


Echa wybicia szyb w „Kurjerze 
Porannym“ 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 12. 6. Sin. Siedztwo w sprawie 
demonstracji pod „Kurierem Porannym“ w Wat: 
szawie prowadzone jest energicznie przez wże 
dze śledcze. W związku z zajściami aresztowa* 
ny został siudent trzeciego roku medycyny Wæ 
rs Sylwestrowicz, członek korporacji „Spar* 


Komisarz rządowy w łódzkiej 
kasie chorych 


Łódź. 12. 6. PAT. Wczoraj na zasadzie roz 
porządzenia min. pracy. został zawieszony W. 
czynnościach zarząd kasy chorych w Łodzi, U” 
rzędowanie w kasie chorych przejął mianowa- 
ny przez miuistra pracy komisarz Łopuszański. 
Ex mierz SE EE O ti "ra" 


Lindbergh wystawia swoje 
podarunki 


Prawie dwa lata upłynęły od sławnego trans 
oceanicznego lotu Lindbergha, a popularność io 
tnika wcale nie osłabła. Okazało się to z wysta 
wy podarunków, które Lindberg w ciągu tych 
dwóch lat otrzymał. Wystawę urządzono w mu 
zeum Jeffersona w St. Louis. M. in. otrzyma! 
Charley, rzadki perski manuskrypt Koranu po- 
chodzący z X stulecia i przedstawiający wiel- 
ką wartość. „Król prasy amerykańskiej Hearst 
podarował Lindberghowi dwa srebrne globusy 
z XVII stulecia. 73 lat licząca adoratorka po- 
darowała mu portret Williama Wrighta, przed- 
stawiający Ponsa aeronautyki w drugim ro- 
ku życia. 

Pozatem zna Się na wystawie rozmańte 
bożki, starądawny krucyfiks, kapelusz znanego 
toreadora meksykańskiego oraz niezliczona ilość 
portretów Limdbergha. Prócz portretów są ie 
szcze jego płaskorzeźby w marmurze, drzewie. 
bronzie, gipsie, srebrze. Pozatem medaliony» 
zegarki, Blerć lon, tabakiery, złotę pióra, Cy- 
garniczki, fajki całe stosy ubrań począwszy od 
pyjamy a skończywszy na fraku, rozmaite ro- 
dzaje trzewików, haftowane pantofle, puhary. 
talerze, noże i widelce ze złota i Srebra. Pe- 
wien włóczęga posłał mu 10 funtów tabaczki, a 
inny posłał — laskę, sporządzoną z drzewa, 
które niegdyś stało w ogrodzie Marka Twaina. 


Kobieta, która zarabia 50.000 
dolarów rocznie 


Jest nią pami Mabe? Willebsandt, 47-letnia da- 
ma, która została zaangażowana przez największą 
nowojorską wytwórnię aeropianów „Aviation 
Corporation“ jako konsulentka prawna z płacą 
50.000 dolarów rocznie. Pani ta zajmowała bar- 
dzo poważne stanowisko w urzędzie prohibicyj- 
nym, dokąd dostała się na wyraźne życzenie pre- 
zydenta Coolidgea i wykazała na tem stanowisku 
niezwykłą energję, odwagę i spryt we walce Z 
przemytnikami alkoholu. Przed kilku tygodniami 
zaproponowała jej „Aviation Corporation" po- 
sadę prawnej konsulentki, „Aviation Corporation" 
jest najpoważniejszem towarzystwem w dziedzi- 
rie. budowy aeroplanów o kapitale zakładowym 
200 miljonów dolarów. Ponieważ to towarzystwo 
ira bardzo licznych konkurentów, a, stosu: kj; pra- 
wne w powietrzu nie są jeszcze ściśle unormo- 
wane, przeto pani Willebrundt otrzymała misję, 
oprscowania projektu, normującego komunikację 
powietrzną. 

T EO 

— WALNE ZEBRANIE. Sekcja strzelecka przy ŻKS 
„Makkabi“ odbędzie się w sobotę 15 bm. o godz. 3 
popol. w lokalu „Behi Trumpeliomu" przy ul. Zieio 
nai 17. 
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Wojska francuskie w Marokku 


wpadły w zasadzkę 


Rabat 12. 6 PAT. Dwie korupazie strzel- 
ców manokańsk<i: wpaby około mie;s: vwośc. 
Fl Bordz w zasadzkę, przygotowaną przez 
szczepy buntowinicze.. Strzelcy marokańscy stra 
'cili 11 żołnierzy, 10 zaś odniosło rany. Niezna 
'my jest jeszcze los 15 żołnierzy francuskich oraz 
„66 tubylców. Naczelny dowódca danego odcin 


Quinones de Leon następcą 
Primo de Rivery? 


Madryt. 12. 6. (AW) Prasa tutejsza notuje 
pogłoski, że niebawem ma nastąpić zmiana rzą 
‘du hiszpakskiego. Jako następcę Primo de Rive 
ry wymieniają ambasadora Quinones de Leon. 


Strajk studentów w Meksyku 


Wiedeń. 12. 6. PAT. Dzienniki denoszą z 

„Meksyku, że 2.000 studentów obsadziło wczo- 
„raj nagle uniwersytet, Studenci zabaryl sdowa i 
się w uniwersytecie poczem wysłali do rekto- 
ra Antonio Castro parlamentarzystów z żądi- 
niem natychm:astowego ustąpienia. 
Meksyk, 12 6 PAT. Dwa tysiące studen- 
tów rozpoczęło strajk. Studenci opanowati uni- 
„wersytet i zatrzymali jako zakładników szereg 
funkcjonarjuszy uniwersytetu, domagając się 
„ dymisji rektora. Strajk obecny wiąże się ze 
sprawami z końca maja, kiedy to studenci wy- 
stąpili manifestacyjnie przeciw policji, która 
rozprószyła pochód strajkujących studentów, 
zorganizowany jako protest przeciwko egzami- 
nom miesięcznym na uniwersytecie. Wczoraj 
wieczorem wypuścili studenci zakładników na 
wolność. 


Powstanie w Venezueli 


Wiedeń. 12. 6. PAT. Dzienniki donoszą z 
Nowego Jorku. Według wiadomośc: z Venezue 
li, przywódca powstańców gen. Urbina przygo- 
towuje powstanie. Gen. Urbina zgrupewał ko- 
ło siebie blisko 2.000 powstańców. do których 
przyłączyło się około 1.000 powstańców z Vene 
zueli i 300 robotników z firmy Roya! Dutch. 


Miss Austria zwycięża w kon- 
kursie światowym w Galvestone 


Wiedeń, 12 6 PAT. Dzienniki donoszą z 
Galvestone (Texas), że na międzynarodowym 
konkursie piękności otrzymała pierwszą nagro 
dę przedstawicielka  Austrji p. Goldarbeifer. 
Otrzymała ona sześć głosów, jeden zaś głos 
padł na przedstawicielkę Rumunji p. Demetre- 
scu. P. Goldarbeiter otrzymała nagrodę w wy- 
sokości 2.000 dolarów, drugą nagrodę otrzy- 
mała p. Irena Ahlbert z Nowego Jorku. 

e e LJ 
Przed wręczeniem listów uwie- 
e Ld . 
rzytelniających przez nuncjusza 
e e e 
papieskiego w Kwirynale 

Rzym, 12 6 PAT. Czynione są tutaj przy- 
gotowania do uroczystości wręczenia listów 
uwierzytelniających przez nuncjusza papieskie 
go królowi włoskiemu i przez ambasadora wto 
skiego papieżowi. Nuncjusz Borgongini Duca 
dopiero 30 czerwca wyświęcony zostanie przez 
kardynała Gaspariego na biskupa, to też do- 
piero w pierwszych tygodniach łipca odbędzie 
się wręczenie listów uwierzytelniających kró- 
lowi. Niemal jednocześnie odbędą się analogicz 
ne ceremonje w Watykanie, poczem xażdy z 
nowych dyplomatów wyda wielkie przyjęcie 
w nowych lokalach ambasady i nuncjatury, 
(mem "OE 0 


Zjazd okręgowych kas chorych 


rozwiązany przez władze 


Warszawa. 12. 6. (Sin) Prezes  zarządn 
miejskich okręgowych Kas Chorych poseł Nos, 
wicki z PPS zawiadomił z Poznania, że zjazd 
okręgowych kas chorych zebrany w Poznaniu 
został rozwiązany przez władze administracyj 
ne na polecenie min. pracy i opieki społecznej, 


ka wyjechał na miejsce wypadku, wydając Z1- 
rządzenia, mające na celu jak najszybsze uwol- 
nienie poszczególnych grup strzelców marokań 
skich, walczących jeszcze w górach. 

Paryż. 12. 6. PAT. Minister wojny potwier- 
dza wiadomość o zajściach w El Bord2. Dotych 
czas nie odnaleziono sześciu oficerów. 


Dziś wyjeżdża do Syrji dele- 
gacja polska 
po zwioki gen. Bema 


Tarnów. 12. 6. PAT. Polska delegacja uda- 
jaca się do Aleppo po zwłoki gen. Józefa Bema. 
wyjeżdża dnia 13 bm. ze Lwowa o godz. 19.27 
pociągiem pospiesznym drogą na Sniatyn—Kon 
stancę. Delegacji przewodniczy członek śc ste- 
go Komitetu sprowadzenia zwłok ge. Bea 
szef departamentu artylerji MSWojsk płk. dyp! 
Emil Krukowicz-Przedrzymilski, oficjaiŁy przed 
stawiciel armii polskiej podczas uroczystości 
przewiezienia zwłok z Syrji .do Polski W skład 
delegacji wchodzą członkowie polskiego Komi- 
tetu: prof. Kazimierz Wojciechowski, asesor m. 
Tamowa. jako przedstawiciel rodzinnego mia- 
sta generała Bema, rotmistrz 5 p. s. kyLudwik 
Naimski, komendant.  krakowskiegó okręgu 
Związku Strzeleckiego, sekretarz Komitetu i ma 
jor w st. sp. Włodzimierz hr. Bem de Cosbar. 
przedstawiciel gen. Bema w Komitecie polsktia. 
Delegacja eskortować będzie trumnę od Aleppo 
do Tarnowa. Specjalny wagon z pociągu P. Pra 
zydenta Rzplitej oddany: dla przewieziona tru- 
mny z Konstantyonpola do Polski, odszedł dnia 
10 bm. z Warszawy do Konstantynopola 


s s e 


Tarnów, 12 6. PAT. Na uroczystości gen. 
Bema przybędzie do Polski z Węgier oficjalna 
delegacja węgierska w składzie 7 osób. Przewo 
dniczącym delegacji jest gen. zbrojmistrz bar. 
Balas, przewodnicząc” węgierskiego krajowe- 
go komitetu Bema. 
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SUKCES MŁODEGO UCZONEGO ŻYDOW- 
SKIEGQ. W odbytym w tych dniach w Paryżu 
kongresie międzynarodowym dla historji prawa 
młody uczony żydowski Michał Ginsburg wygło- 
sił referat n. t. prawa talmudycznego. 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Na gieldzie akcyjnej ruch dla odmiany osłabł. In- 
teresowano się jedynie Tatianem, który bekko zwyż 
kował oraz Parowozami i Sierszą Górniczą. Z papie 
rów procentowych poszukiwano tylko pożyczki inwe 
stycyjnej przy nastroju lekko zwyżkowym. Dola- 
rówka natomiast bez transakcji i 73 zł. w podaży. 

Płacono: Tohan 2.60, Parowozy 17 zł, Siersza gór 
nicza 127, pożyczka inwestycyjna 104.25 do 104.50 
zł. Nitraty 21 gr., pożyczka inwestycyjna 52 zł. 

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.88 i trzy czwarte 
do 8.89 i pół zł, czeki dolarowe 8.96 i jedna czwarta 
do 8.90 i trzy czwante. 


«iełda warszawska 


Warszawa, 12. 6. PAT. Dewizy: Holandja 357.3, 
Londyn 43.13, Nowy York 8.88, Paryż 34.78, Pra- 
ga 36.32, Szwajcarja 171.10, Sztokholm 237.60, mar 
ka niem. w obrotach nieoficjalnych 212.44. 

Akcje: Bank Polski 167 —, Bank Zachodni 70, 
Bank Zw. Sp. Zarobk, 78 i pół. Nobel 20.75, Lilpop 
28 i pół do 29, Modrzejów 22.75, Norblin 167 i pół, 
Pocisk 4.—, Starachowice 24.75, Borkowski 12. 

Pożyczki; 4-proc. prem inwest. 108 i trzy czw. 
do 104 i pół, 5-proc. dolarowa 72 i jedna czwarta 
do 73.—, 5-proc konwersyjna 67.—, 5-proc. kole- 
jowa 59, 6-proc. dolarowa 83 i pół, 10-proc. ko- 
lejowa 102 i pół, 8-proc. L. Z. Banku Gospodar- 
stwa Kraj. %. 


c€iełda wiedeńska 


Wiedeń, 12. 6. PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 2285.50—286.50, Berlin 169.37-—169.87, Londyn 
34.47 i pół do 3457 i pół, Medjolan 37.19 i trzy 
czw. do 37.89 i trzy czw, Nowy York 710.75 do 
713.25, Paryż 27.78 i trzy czw. do 27,88 i trzy czw4 
Praga 21.02 i pół do 2110 i pół, Warszawa 79.68 
i pół do 79.94 i pół, Zurych 136.73—137.23, Amery- 
kańskie 707.85—711.85, Niemieckie 160.12--169.72, 
Francuskie 27.74—27.90, Włoskie 37.34—37.50, Ju- 
gosłowiańskie 12.46—1252, Polskie 79.60—80—, 
Szwajcarskie 136.38—137.18, Węgierskie 123.88 do 
12428, Bankyerein 22.15, Bodenkredit 100.20, Kre- 
ditanstallt 53, Landerbank 28, Ziynostenska 107.7, 
Północna 1129, Austr. Kol. Państw. 34.8, Południa 
wa 9.5, Cement 125 i jedna czwarta, Alpiny 41%%5, 
Berg u. Hittau 383, Krupp 11, Poldihttte 195, Rinn 
111, Skoda 353, Siersza 10.75, Apollo 120), Fanto 
4.8, Kaarpaty 8.9. ` 


Giełda zurychska 


Zurych, 12 6. 1929. Paryż 2031 i trzy œw. Lone 
dyn 25.29 i jedna czw. Nowy York 5.19, Belgja 
72.18, Włochy 27.18 i trzy czw. Hołandja 208.75, 
Berlin 123.87 i pół, Wiedeń 73.—, Praga 1538 i 
trzy czw. Warszawa 58.27, Budapeszt 90.62 i pół, 
Bukareszt 3.08. 


SKLEP z 4-ch ubikacyj, 

przy ulicy  Dietlowskiej. 
wraz z urządzeniem biu- 
rowem (telefonem) i skle 
powem, zaraz do odda- 
mia. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika” pod „O- 
kazja'”. 935g 


ZARAZ do wynajęcia 
pokój z oddziełnem wej- 
ściem dla 1 mb 2 osób. 
z częściowem urrzymia- 


niem: Zyblikiewicza 9. tanie, gdyż  bezmierne jest 
III, piętro, drzwi 7 (godz. bogactwo rybne wód norweg- 
14—16) 928bp. skich.  Przyprawione w naj» 

z lepszej oliwie lub sosie pomi- 
|=" "IE ET orowym zaspakajają najwy- 


. Samoliczące tabliczki 
mnożenia i dzielenia. — 
SZYBKI RACHMISTRZ 
Oszczędza czas! Szanu- 
je nerwy! Usuwa omyt- 
ki! Liczy wszechstrcn- 
nie! Wysyła za nadesła- 
niem Zł. 150: H. Taub- 
man, Kraków 9, Kazi 
mierza Wielkiego 98. 


FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
póleca Wytwórnia fira- 
nek, Podgórze, dawniej 
Tranguta 5, obecnie ul. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Ryuku podgórskiego). 
375x 
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j 


F 
M 


I 


LI 


Èg 


fdzie 
fjordów migocą srebrnołuskie 
sardynki poznajcie przynajmniej 
jego świetne przysmaki t z. 
sardynki norwegskie, przepyszne 
w smaku, przytem pożywne i 


bredniejsze wymagania 


” pii wE. KŻ 
a = 
wuj I! l 


Jeśli nie 
znacie kraju 


w fioletowym cieniu 


sma- 


OSZA. 


2; 
WA 


MAU À 


Str. 12: 


RUTYNOWANEJ mun- 


KASJERKA (Żydówka) 
zaraz potrzebna do Zako 
panego. Zgłoszenia: Lie- 
beskind, Biskupia 3, mię- 
dzy godz. 1—3. 924g 


Posad poszukują 


RUTYNOWANY buchal- 
ter bdlamsista, korespon- 
dent, wszechstionnie ob 
zmajomiony w przemyśle 
drzewnym,  gastnonomi. 
cznym, w Sprawach po- 
datkowych, pisze biegle 
na maszynie, rzutki, ener 
giczny, bezwzględnie u- 
czciwy i obowiązkowy, 
w wieku 23 lat, poszu- 
kuje jakiegokoiwiekbądź 
zajęcia; może podać nal- 
depsze referencje. Miej- 
scowość obojętna, wyma 
gania skromne Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika“ pod „Chętny 


POMOCNIK tandlowy z 
branży  żelazno-elektro= 
techmicznej, z  7-ietnią 
praktyką, poszukuje po- 
sady, ewentualnie na pro 


` „NOWY DZIENNIK" piątek 14 czerwca 1929 


O 


|| Wolne pesacy | 


Każda oszczędna 


elegantka 


jak:ostrożnie 
należy prać 


edwabną 


bieliznę 


YLKO w domu—i o ile 

możności pod osobistym 
nadzorem, powinny być prane 
wszelkie strojne jedwabne 
dessous w dobroczynnej pianie 
Lux'u, która nietylko wspa- 
niale je pierze, ałe i regeneruje. 
Jedynie przez częste i systema- 
tyczne pranie w Lux'ie, można 
osiągnąć wzorową czystość, trwa- 
łość i piękny wygłąd tych ładnych 
części ubrania. 


W Łuxw'ie świetnie się pierze jed- 
wabna bielizna, —nb. kolory nie 


wie, 


pianę 1 ye ie . aż przestygnie, 


Nr. 158 


ZDROJOWISKA 


ZAKOPANE. Pensjonat 
„Stochówka”, Kasom. 
sia 38, Jadwigi Kurłandh 
wny. — Poleca w owej 
willi pokoje jasne, Słone 
czne. Obse-arue werandy, 
wszelkie wygody. Połom 
żenie przepiękne. Kuch= 


MILÓWKA — letnisko 
“w5 Pensionat Szapiry 
poleca pokoje z utrzyma 


Kąpiele w Sole.  1504x. 


[BDC 


WZOROWA pracowni 
dia naprawy rakiet teu”. 
nisowych, wyrób sieci 
spomiowych: Kraków, ul. 
Sze wska os .etnnaćście, 
drugie piętro. 1225x 


CHOROBY serca, Ba- 
sedow, astma: Sanato- 
rjum „Salus“ Dra Kup- 
czyka, Kraków, ul. Szuj.. 
skiego. 1243er 


NAPRAWA DYWA. 
NÓW. Dywany perskie 
kilimy donaprawy Przy; 
muje „Dywan“.  Tkalnia 
dywanów, kiimów: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9 
tramwaj & Poleca dy- 


ulegają zmianie, —a im częściej 
się ją pierze, tem się staje bar- 
dziej miękką i miłą w noszeniu. 
Jedwab pod wpływem Luxu 
nabiera specyficznego wytwor- 
nego pajak Tux TA eg- 
zystencję delikatnych materjałów. 


„N. Dziennika”. 8y4g 


Nauka 
i wychowanie 


DO 2 DZIEWCZYNEK 
6 i 5-letniej, poszukuję 
bony freblanki Żydówki, 
ee zdolnościami pedago- 
gicznemi, możiiwie gim- 
mastyką rytmiczną. Zgło 
zetia z podaniem ourri= 
culum vitae i wymagań, 
pod  Wiślicka, Sław- 
ków, Ziemia Kielecka. 


Sprzedał , 


LEŻAKI po 11 zg ch 
dostarcza: Skład Zaba- 
wiek, Kraków, Starowi- 
ślina 21. 1351er 


LI 5 Przetargi TETEN H 


Urząd Wojewódzki, Dyrekcja Robót Publicznych 
w Krakowie noz pisuje publiczny przetarg 1a budowę 
dwóch przęseł mostu drewnianego, kratowego, na 
Dunajcu w Niedzicy, na istniejących podporach w 
ciągu drogi wojewódzkiej Czorsziyn—Stara Wieś. 

Przetarg odbędzie się we wtorek 25 czerwca 1929 
r. o godz. ll-tej przed południem, w Oddziale Dro- 
gowym wymienionej Dyrekcji, Rynek, Krzysztofory 
f w tym to czasie wpływa termin składania ofert. — 
Oienty pisemne mają być sporządzone w dwóch wa. 
niantach, a to: 

1) Oferta na budowę dwóch przęseł drewnianych, 
kratowych, według planu inż, Rechniewskiego o roz- 
piętości teonetyaznej po 41'28 m. 

2) Oferta na budowę dwóch przęseł drewniano- 
żelaznych, kratowych, według planów imż, Grocha, 
o rozpiętości teoretycznej po 41/50 m. 

Akta licytacyjne, t. à plany budowy, ogólne wa- 
runki budowy, przepisy o ofertach są wyłożone dla 
przeglądu stron w godzinach urzędowych w Oddzial 
ie Drogowym Dyrekcji Robót Publicznych, tam też 
można będzie otrzymać za zwrotem własnych kosz- 
tów wykazy materiałów i inne załączniki. 

Budowa ma być wykonaną w roku 1929. | 


Reklama 
dźwignią handlu! 


iwiację. Zęłoszęnia pod 
„Faohowiec“ do Admin. 


La 1-026-P 


TROCHĘ HUMORU 
U LEKARZA. 


— Ile jestem winien? 


dziadka, 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziwmnik": Zygmunt HKochwaid 


Ważne dla ieiników 
po cenach zsniłonych 


artykuły kosmetyczne, perfumeryjne i galanteryjne 
sprzedaje 


Wilhelm Rickel, Kraków, Krakowska 14. 


— Drogi przyjacielu, znałem jeszcze Pańskiego 
ojca — a więc powiedzmy 25 złotych. 
— Jak to dobrze. że Pan riy r 


wany, kilimy, Ceny bez 
konkurencyjne, TeleL 
Nr. 1609. 


UNIEWAŻNIA SIĘ wek- 
sle zgubiomę, pl, 17 wrze 
śnia 1929 na Zł. 170—, 
pł. 20 września 1929 na 
Zł. 170—, z wyst. Rubin 
Scharfer, Wadowice: A. b 
Spatz. 937g 


OKAZJA! 


DIA PENSJONATÓW 
I RESTAURATORFÓW 


| MASAYI DO KRAJEM LEA 
wraz z przesyłką | ocztową 

. tylke Zł 15. 
Wysyła za zaliczką firma: 


Samuel LANDESDORFER 
KRAKÓW-PODGÓRZE, RYNEK 15 
EL M Wiwa 


W letnich mydlinach prać ostroż- 
nie przez wygniaraniew dłoniach. 
Gdy wszystko zupełnie czyste, 
spłukiwać starannie w letniej 
wodzie, zmieniając ją trzy razy. 
Powiesićw przewiewnem miejscu. 


z 


Powszechnie znane ze swej dobroci 


masio deserowe 


z Rybnej, z pasteryzowanej śmietany, znacznie 


potaniało, poleca 


WOJCIECH OLSZGWSKI 


Mały Rynek 2, róg ul. Szpitalnej. Ekspedycja 
szybka i uprzejma. 1513x 


AAAAAAAAAAAAAAA AA 


Znany wykwintny pensjonat | 


ISWIT-RABKA| - 


TELEFON Nr. 18 


Pełny komfort. własne łazienki dla kąpieli 

solankowych. jodobromowych w domu, bie- 

żąca ciepła i zimna woda we wszystkich 
pokojach, wykwintna kuchnia. 
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